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Dzień imienin P. Prezydenta R. P. w Warszawie 


Warszawa, 1. 2. (PAT). Dziś, jako w dniu 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
ignacego Mościckiego na wszystkich gma- 
ehaeh rządowych, miejskich i domach pry- 
watnych powiewają flagi państwowe. Na 
wystawach widnieją portrety Pama Prezy- 
denta. 

Na zamku królewskim wyłożono specjal- 
ną księgę, do której w ciągu dnia wpisy- 
wali się członkowie rządu z p. premierem 
gen. Sławoj-Składkowskim na czele, prezes 
N. I K., podsekretarze stanu, prezesi sa- 


ZATUsoW al 


dów, senatorowie i posłowie, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, . przedstawiciela 
władz wojskowych, przedstawiciele władz 
administracyjnych, urzędów państwowych, 


zucyj społecznych. 

Z całego kraju i zza granicy nadchodzą 
na zamek liczne depesze z życzeniami dla 
dostojnego solenizanta. . 

Przez radio dłuższe przemówienie po- 
święcone Panu Prezydentowi wygłosił p. 
min. Świętosławski. 


Radom, 1. 2. (Tel. wi). Wczoraj rozpo-| Ludowemu i innym ugrupowaniom dawne- 
czął się tu kongres P. P. S. Wśród dele-| go Centrolewu, odcinając się od komuniz- 


gatów mało inteligencji. Uwijają się żydzi. | mu, drugi natomiast, 
wyrażając | stanowisku 
m. in. pozdrowienie dla „walczącego pro-| tylko sócjalistycznymi, 


Kongres otworzył p. Topinek, 


stojący , dawniej na 
współpracy z organizacjami 
obecnie opowiada 


letariatu* Hiszpanii Przemawiali: p. Kwa- | się za frontem ludowym w stylu francuskim, 
piński im. „klasowych“ związków zawodo-|a' zatem za współpracą z komunistami. 
wych, p. Badura im. P. P. S. w Czecho-| Przemówienie socjalisty francuskiego Lon-! granicznych. -— Kakichi Kawarado, b. wi- 
słowacji, p. Czapiński im. T. U. R., p. Ehrlich | queta zdawało się dość wyraźnie zachęcać | ceminister spraw wewn, który od r. 1932 
„m. żydowskiego „Bundu“, p. Zerbe im. nie- | polskich socjalistów do utworzenia takiego 
mieckieh socjalistów w Polsce i t. p. Odczy= | frontu, obejmującego takża- komunistów. r w-konfliktach pomiędzy kapitałem ii pracą 


tano też znany już list od Stron. Ladówego.| Być może, że uchwały pójdą po jakiejś linii zostanie prawdopodobnie 
stanowiło przemówienie | środkowej, niezupełnie wyraźnej i wtedy | nistrem spraw wewnętrznych. 
wnuka K. Marksa | wszystko pozostanie po staremu. 


Wyrok w Moskwie wykonano 


Pewną sensację 
Francuza, p. Lonque', 
i posła do Izby Deputowanych. 

Kongres P. P. S$. 
jeszcze przez cały dzień jutrzejszy. Jednak 
już wczorajszy dzień potwierdził znany 
fakt istnienia w P, P. S. dwu skrzydeł: 
demokratycznej prawicy i ortodoksyjnej le- 
wicy. Pierwszy oddawna grawituje ku Str. 
A REED DDT OISE OTO OT OEĄ 


Gubernator Banku Rumuńskiego 
w Warszawie 


Warszawa, 1. 2 (PAT.) O godz. 0.80 povią- 


iza Constantinescu, gubernator Narodowego 


obradować będzie |" 


władz samorządowych, instytucyj i organi- 


Z Moskwy donoszą: Wyroki Śmierci na| 
wszystkich 13 skazanych w procesie troc- | 
kistów-polityków zostały w Moskwie już 
wykonane. Stało się to w godzinę po od-! 


giem lwowskim przybył do Warszawy p. Miti- |Pogigdzenie Sw. Kongregacji Dirzęów | 
f 


Banku Rumuńskiego. P. Constantinescu towa- 
rzyszą: dyrektor Banku Rumuńskiego p Jordan' 


w celu kanonizacii bł. Andrzeja Bobni. 
Miasto Watykańskie, 1. 2. (KAP.) Ojciee św. 


| Na całym obszarze Państwa polsk. 


Kraków, wtorek, dnia 2 lutego 1937 r. 


oraz sekretarz,p. Mnldovanu. Na dworcu po- | powziął postanowienie zwołania w bieżącym ty- 
witał gości rumuńskich w imieniu niedyspono- | godniu generalnego posiedzenia św. Kongre- 
wanego prezesa Banku Polskiego p. Byrki, dy- | gacji Obrzędów w celu omówienia cndów, przed 
rektor Banku Polskiego p. Nowak, członkowie | stawionych w sprawie kanonizacj; błogosławio- 
poselstwa rumuńskiego z posłem p Visoianu |nego Andrzeja Boboli, T. J., męczennika, Po- 
na czele, radca M. S. Z. p. Vetulani Obecni siedzenie to miało się odbyć w dniu 19 stycz- 
byli również, bawiący w Warszawie członko- nia, zostało jednak odroczone z powodu cho- 
wie rumuńskiej delegacji do rokowań w spra- |roby Papieża na czas nieograniczony. Ponie- 
wach tranzytowych. waż stwarzało to dla dalszego biegu procesu 
P. Constantinescu zabawi w Warszawie | kanonizacyjnego przeszkodę niepokonaną. Pius 
3 dni. W poniedziałek złożył wizyty p. wiee- | XI postanowił usunąć ją przez odbycie w swo- 
premierowi Kwiatkowskiemu, ministrowi prze-| jej obecności posiedzenia generalngo Św. Kon- 
mysłu i handlu Romanowi i wiceministrowi | gregacji Obrzędów w sali głównej:swego apar- 
Szęmbekowi. tamentu prywatnego w dniu 2 lutego. 
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Echa zatargu ks. Fr. Radziwiłła z L K. €. 


zabiegał gorąco wobec prezesa rady o zapro- 


W związku z zamieszczona w „Głosie Na- 


noru* z dnia 9 stycznia 1987, wiadomością za- 
tytułowaną „Redaktor odpowiedzialny IKC. 
skazany na trzy miesiące aresztu* o trzymaliś 
my od JKC. następujące sprostowanie:  „Nie- 
prawdą jest, by w artykule IKC. p. t. „Wiel- 
ką fundację śp. Jakuba Potockiego należy 
uchronić przed zakusami“ pomówiono człon- 
ka rady iundacyjnej ks. Radziwiłła o to, że 
piastując godność w zarządzie fundacji dzin- 
iał na jej szkodę zabiegając, by do rady przy- 
jąto osoby z rodziny zmarłego, oraz powierzo- 
no im zarząd mienia spadkowego znajdujące- 
go się we Francji“. £ ld 
Natomiast prawdą jest, że w powyższym 


szenie jednego z rodziny Potockich do asy- 
stencji przy spisie mienia spadkowego we 
Francji”. 

* Podpis: za Redakcję IKC (=) Jan"Stan- 
kiewicz. 

Uw. Red, Ze swej strony pragniemy dodać, 
że niniejsze sprostowanie w niczym nie zmie. 
nia istoty rzeczy. Wprawdzie w artykule IKC. 
rzeczywiście nie wymieniono nazwiska Ks. 
Fr. Radziwiłła, ten jednakże dowiódł na prze- 
wódzie sądowym, że IKC. miał na myśli wła- 


| Śnie jego osobę. Sąd uznał dowód prawdy za, 


przeprowadzony, a stwierdziwszy, iż..treść ar 
tykułu zniesławia Ks. Radziwiłła, skazał re- 
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Hayaszi tworzy rząd 


po dojściu do porozumienia z armią i marynarką 


Takio, 1. 2. (PAT). Agencją Domei do- 
nosi: Wobec przezwyciężenia trudności ze 


strony armii marynarki gabinet gen. Hay- 


aszi wkrótce zostanie ostatecznie uformo- 
wany. Według informacji dzieninków Hay- 
nszi ofiarował tekę ministra spraw zagr. 
ambasadorowi Jąponii w Waszyngtonie Hi- 
roszi Saito. W razie jego zgody — Hayaszi 
będzie kierował. sprawami zagranicznymi 
do chwili przyjazdu ambasadora $aito 
z Waszyngtonu. 

Po dłuższych naradach gen. Hayaszi 
z kołami wojskowymi armii i floty, ustalono 
ostatecznie, że tekę ministra wojny w no- 
wym gabinecie obejmie gen. Nakamura, te- 
kę ministra marynarki — obecny dowódca 
floty, admirał Yonai. tekę ministra skarbu 
— prezes Banku Przemysłowego, Yuki. 
Gen. Hayaszi po rozmowach z przedstawi- 
cielami armii i marynarki porzucił zamiar 
mianowania ministrem wojny gen. Itagaki, 
a admirała Suetsugu ministrem marrnarki. 

Poseł japoński w Sztokholmie Sziraiori 
jest wymieniony przez prasę jako kandy- 
dat na stanowisko wiceministra spraw za- 


ył dyrektorem Urzędu  Pojednawczego 
mianowany mi- 


Ministrowie oświaty, rolnictwa, handlu 


rzuceniu przez centrainy komitet egzekuty- 
wy prośby o ułaskawienie. — Radek prze- 
wieziony został do budynku więzienia głów- 
nego. 


Spokój na froncie madryckim 


Madryt, 1. 2. (PAT) Według komunikatu 
komitetu obrony Madrytu, na całym troncie 
dokoła stolicy panuje w dalszym ciągu spokój. 
Niepogoda uniemożliwia wszelkie działania 
wojenne. Poza, kilku odosobnionymi strzałami 
armatnimi i karabinowymi nie zanotowano 
żadnych starć. 


Militaryzacja oddziałów 
karlistów i falangistów 


Salamanka, 1. 2. (PAT.) Rozpatrywana by- 
ła sprawa umundurowania oddziałów milicji pa- 
rodowej, Requete i Falangistów z okazji jch 
ścisłej militaryzacji. Gen. Franco oświadęzył, że 
członkowie Falangi upoważnieni są do naszenia 
niebieskich koszul i oddawania honorów przez 
faszystowskie podniesienie ręki. Członkowie 
Requete (Karliści) będą mogli nosić nadał czer- 
wone berety, 


sza wm Jm 


Wywiad z min. Beckiem 
w „Woelkischer Beobachter“ 


Berlin, 1. 2. (PAT) „Voelkischer Beobach.- 
ter“ zamieścił krótki wywiad swego przedata- 
wiciela z min, Beckiem w Genewie Na zapy- 
tanie w sprawie oceny wartości deklaracji pol- 
sko-niemieckiej o nieagresji, min. Beck odpo- 
wiedział: „Już często wyrażałem opinię, żo. nie- 
miecko-polski układ o nieagresji dzisiaj, podo- 
bnie jak i przed trzema laty, jest jednym 2 naj- 
ważniejszych elementów stabilizacji Europy“ 

Na zapytanie, dotyczące polityki  polsko- 
francuskiej i stosunków  polsko-niemieckich, 


artykule I. K. C. podniesiono jedynie, że je-| daktora odpowiedzialnego IKC. na.3 miesiące min. Beck odpowiedział: „Polsko-niemiecki u- 
den utytułowany członek Rady  fundacyjnej | aresztu i 500 zł. grzywny. I 


kład o nieagresji zawarty został po obu stro- 


i przemysłu, komunikacji i spraw zamor- 
skich jaszcze nie zostali wybrani. Prawdo- 
podobnie premier zachowa dla siebie rów- 
nież tekę ministra spraw zamorskich. Mini- 
sterstwo rolnictwa oraz min. przem. i ban- 
dlu również będą połączone w rękach jed- 
nego ministra, 

Nominacja nowego rządu nastąpi praw- 
dopodobnie dzisiaj wieczorem w pałącu ce- 
sarskim. 


e | 
Ojciec św. cznie się lepiej 


Rzym, 1 2. (PAT) Z Watykanu komuniti 
ją: W stanie zdrowia Papieża zaznaczyć się 
ostatnio zwrot ku lepszemu. Ubiegia noc minę- 
ła dobrze. Dziś z rana przystąpiono do ułoże- 
nia normalnej listy audiencji. Papież przyjął 
kardynała Pacelli i kilka innych osobistości, a 
wśród nich dyrektora radiostacji watykańskiej, 
który zdał Sprawę Ojcu świętemu z prób na.. 
wiązania łączności radiowej z Manifią. Papież 
za pośrednictwem radia udzieli błogosławień- 
stwa Kongresowi Eucharystycznemu, który 
niebawem rozqwcznie obrady w Manili na Fi- 
lipinach. 

W związku z. jotrzejszymi qretzystościami 
Matki Boskiej Gromnicznej wręczenie świec 
odbędzie się w prywatnych apartamentach se- 
kretarza stanu Pacelliego, który przyjmie 
gromnice, przeznaczone dla Ojca ćw. > 


OJCIEC $W, PRZESŁAŁ WYRAZY WSPÓŁ» 
CZUCIA RZĄDOWI U. $. A. 


Miasto Watykańskie, 1. 2. (KAP.) Z pole 
cenia Ojca ów. delegat apostolski w Waszyng» 
tonie złożył rządowi federalnemu Stanów Zjed. 
noczonych wyrazy szczerego współczucia Par 
pea dla ofiar powodzi, która nawiedziła Ame- 
rykę. 


Delegaci polscy już przybyli 


do Manilli 


Manilla, 1. 2. (KAP) Przybyła tu dziś piel. 
grzymka polska, która weźmie udział w IM 
Międzynarodowym Kongresie Eucharystycznym. 
Pielgrzymce, na której czele stoją ks. metrop. 
Sapieha, ks. biskup Przeździecki i ks. biskup 
Kubina, zgotował serdeczne powitanie konsulat 
polski na Wyspach Filipińskich, Polscy uczeste 
nicy Kongresu utworzyli osobną sekcję polską. 


„Kurier Poranny“ stanie się 
organem pułk. Koca? 


Warszawa, 1. 2. (Telef.). Ogłoszona dziś 
przez „Kurier Poranny* wiadomość, że na- 
czelnym redaktorem pisma został p. Ferdy- 
nand Goetel (o czym piszemu na str. 6), 
komentowana jest jako tendencja ku temu, 
ażeby „Kurier Poranny* stał się organem 
nowotworzącego się obozu legionowego, 
któremu przewodzi pułk. Koc, bowiem p- 
Ferdynand Goetel jest bliskim przyjacielem 
pułk, Koca i pułk. Miedzińskiego. i 


nach z pełną świadomością istnienia sojuszu 
polsko-francuskiego. To też jest zupeinie zro- 
zutmiałe, że te dwa ważne elementy pokoju eu 
eropejskiego nie pozostają ze sobą w Sprzecz. 
nościć, 

Na zapytanie, dotyczące sprawy gdańskiej, 
min. Beck oświadczył: „Rozwój gospodarczy 
Gdańska, jako doniosłej części składowej pol: 
skiego obszaru celnego, ma jak największe zna- 
czenie zarówno dla Polski, jak i dla Gdańska. 
Sądzę, że na tej drodze należy szukać poko- 
jowej przyszłości Wolnego Miasta, która bu- 
dzi tak wielką troskę zarówno w Polsce, jak. 
i w Niemczech*, 


Str. 2 
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„GŁOS NARODU“ 


Min. Beck o nerwowości żydów 


Nowy Jork, 1 lutego (PAT). „New York|szernie omówił ewolucję gospodarczo-społecz 
Times“ ogłasza wywiad przesłany telegraficz-i ną w Polsce, na której tle rozwinął się pro- 
nie przez korespondenta w Genewie z min. blem żydowski. Presja w kierunku realizacji 


Beckiem. W wywiadzie tym min. Beck oświad 
czył m. in.: Polska nie jest antysemicką, — 
Klucz problemu żydowskiego te zagadnienie 
ekonomiczne i społeczne, a nie polityczne. — 


Stałą zasadą polskiej polityki jest raczej za- 


pobiegać, niż leczyć, raczej ukrócać namięt- | 


ności, niż je później zwalczać. Min. Beck 
zwrócił uwagę na jedra z ostatnich deklara- 
cyi premiera gen. Sławoj-Składkowskiego, 
złożoną w Sejmie, która zapewnia bezpieczeń 
stwo wszystkim obywatelom bez różnicy wy- 
mania. 

Rząd polski nie podnosił zagadnienia emi 
gracji na forum międzynarodowym w duchu 
antysemickim — oświadczył min. Beck. — 
Problem emigracji, podniesiony przez Polskę 
na zgromadzeniu Ligi we wrześniu dotyczy 
tak samo żydów, jak i Polaków. 

W dalszym ciągu wywiadu min, Beck ob- 


Keatona 
jako 


Dziennikarze polscy w Ameryce 


przeciw żydowskim oszczercom 


Wowy Jork I lutego (PAT), Syndykat Dzien | polskich, List zaznacza; że ani żydzi, ani chrze 


nikarzy Polskich oddział nowojorski, 
ogłosił w „New York Times* list otwar- 
ty do redaktora Margoszeca, przewodniczące- 
go zjazdu żydowskiego, który odbył się wczo- 
taj w Nowym Jorku. 

List dziennikarzy polskich w Ameryce ma 
na celu zaprostetowanie przeciwko ostatnim 
publikacjom Margoszeca, przedstawiającym w 
fałszywym świetle sytuację żydów w Polsce. 

„ List przedstawia przyczyny ciężkiego po- 
tożenia gospodarczego żydów w Polsce, pod- 
kreślojąc gorszą nieraz jeszcze nędzę chłopów 


2 ła -a 


(zy żydzi 


Kino „PROMIEŃ T. S. L. Podwale 6. 
Imponujacy program. Gwarantowana zabawa. Film słynnej wytwórni „Wareer Bross“ 
Jackie Coorer oraz la! Prawem znakomiłv hnmorvała następca Harolde Lioyde i Buster 


SPORTOWIEC NIEUSTRASZONY 


krakowscy 
z uboju rytualnego do Włoch? 


zagadnienia emigracyjnogo wypływa ze śre- 
dowska drobnych kupców żydów į drobnych 
rolników nie-żydów, Żydzi nie zawsze ta ro- 
zmuuch, póddajac sio narwowości. 


Paai 


Narodni Listy” 
„tarni LISTY 

Praga; 1 lutego (PAT).. „Narodni Listy“ 
zamieszczają w związku z książką czechosło- 
wackiego posła w Bukareszcie Jana Szeby 
„Rosja a Mała Ententa* artykuł p, t. „Komu 
służy: właściwie nasza dyplomacja”. 

Dziennik twierdzi, że czeska prasa lewi- 
cowa uznała za najwybitniejsze dzieło lite- 
ratuty w roku 1936 wa W dzieło o Matej 
Entencie i Rosji, autorem rego jest Jan Sze 
ba,. zajmujący wybitne stanowisko w dyplo- 


EAESFFE NONE? RONTE A 
Telefon 124-26. 


to program na którym 
wszyscy się zabawią. 


ścijanie mie znaleźli dotychczas lepszego le- 
karstwa na tę sytuację, niż emigracja, 

Podkreśliwszy energiczne postępówanie rzą 
du przy tłumieniu ekscesów antyżydowskich, 
list stwierdza, że propozycje emigracyjne rzą 
du polskiego są jedyną praktyczną próbą roz- 
Wiązania zagadnienia żydowskiego. Należy 
wziąć pod rozwagę te argumenty, a nie pod- 
niecać atmosfery tego rodzaju wystąpieniami, 
które utrudniają współpracę z żydami nad zna 
lezieniem sprawiedliwego rozwiązania cało- 
ści zagadnienia, i 


będą wywozić mięgo 


Kraków, i lutego. Jak wiadomo sprzedaż|dów rzeźnicy żydowscy wysunęli pro- 


z dnia 2 lutezó 1937 


przeciw książce 


arcybiskuów, 38.500 księży i 20.640 zakon- 


| 


| naolachi przybyłych do Rzymu 186 przed- 


Min. Deib 

IN. DCIPOS 
Paryż, 1. 2. (PAT). Minister spr. ragr. 

Delbos wygłosił w niedzielę w Chateauroux 

(dep. górnych Alp) podczas uroczystości odsto 

nięcia pomnika ku czci poległych przemówie- 

nie polityczńe, w którym odpowiedział na 


p. Szeby 


macji czechosłowackiej. „Narodni Listy“ zapy- 
tują, czy ministerstwo spraw zagranicznych, 
będące władzą przełożoną pos. Szeby, pochwa 
la to, co autor napisał na temat projektów 
wspólnej grfnicy między Czechosłowacją i 
Związkiem Sowieckim, z czego wynika, że po- 
seł Szeba jest przeciwnikiem dobrych stosun- 
ków między Polską i Czechosłowacją. 

Polacy mogą być słusznie rozgoryczeni — 
twierdzą „Narodni duisty* — czytając w książ 
ce wybitnego przedstawiciela  czechosłowac- 
kiej. służby dyplomatyczmej, że wschodnio-ga- 
lieyjska kwestia pozostaje otwarta dla Cze- 
chosłowacji, która chciałaby mieć wspólną 
granicę. Dziennik przytacza dalej głosy pra- 
sy polskiej, określając książkę Szeby, jako 
mącenie wody. Poseł Szeba — kończą „Na- 
rodni Listy* — wzmocnił oskarżenie, że słu- 
żymy interesom Związku Sowieckiego i dał 
broń do ręki przeciw nam. A jeszcze bardziej 
fatalnym jest takt, że do dzieła, niszczącego 
naszą politykę zagraniczną w zbliżeniu z Pol- 
ską napisał przedmowę sam minister spraw 
spraw zagranieznych Krofta, gdyż jego wła- 
śnie przedmowa, a nie dzieło zwróciło szcze- 
gólną uwagę na książkę pos. Szeby. 
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odpowiada 
nelerzowi Miilcrowi 


wczorajszą mowę kamcierza Hitlera, 

Francja w obliczu niebezpieczeństwa — 
oświadczył Delbos — zawsze się jednoczy. =~ 
Jeżeli kraj nasz będzie zaatakowany. wówczas 
świat zobaczy ccd jedności francuskiej t bo 
haterstwa francuskiego, Lecz najwyższym 
naszym celem jest pokój taką jest woła 
poległych żołnierzy, których pamięć czcimy 
tym pomnit'óm. 41 

Przechodząc do odpowiedzi na mowę kan. 
cierza Hitlera Delbos oświadcza, że nie miał 
czasu jeszcze poważnie zbadać i zastanowić 
się nad tym przemówieniem tak, jak ono na 
to zasługuje. Dlatego minister formułuje tylko 
wrażenia z mowy Hitlera. Przede wszystkim 
stwie. zié należy, że mowa Hitlera nie zawie- 
ra żadrego ataku na Feanoja Fanotować rów- 
nież należy oświadczenie Hitlera, że między 
Niemcami i Francją nie może istnieć tw myślł 
Irazkiej żaden dopuszczalny punkt sporu. = 

Fancja gotowa jest poświęcić wszystkie 
wysilki w kierunku odprężenia i zbliżenia pod 
warunkiem, że nie będą one skierowane prze 
ciwko nikomu. Tutaj Delbos stwierdza, że wy 
łączenie Związku Sowieekiego z tej akcji jest 
rzeczą niebezpieczną. Dla uniknięcia wojny 
pod-"iemy wszelkie procedury pojednawcze 
i wszelkie inicjatywy. Jedyną granicą naszej 
woli pokoju jest nasze niezłomne postanowie- 
nie: będziemy bronić się jeżeli nas zaataku.- 
ją i dochowamy zobowiązań, które zawarliś- 
my, 


— 


mL I Ba. 


Rzym, 1. 2, (PAT). „Oservatore Roma- 
no“ zamieszcza notatkę, w której stwierdza, 
że przed wybuchem wojny domowej ducho- 
wieństwo hiszpańskie liczyło 60 biskupów i 


ników. Ostatnio kolegium hiszpańskie w Rzy 
mie opracowało statystykę, oparta na z góra 
200 listach hiskupów.i-księży oraz na zez- 


stawieieli hiszpańskiego duchowieństwa. 


W Hiszpanii wymordowano do 50 proc. księży 


Ze satystyki tej wynika, że na terenie ea. 
łej Hiszpanii oddziały „czerwone* wymordo- 
wały 40—50 procent księży i 11 biskupów, — 
W dziewięciu diecezjach liczba straconych 
księży sięga 60 proc., a w Maladze dochodzi 
do 90 proc. Według sprawozdań, otrzymanych 
z 28 diecczyj, wynika że zmiszczenin uległy 
niemal wszystkie kościeły. Danych dotyczą- 
cych zakonnie jeszcze nie zawiera. 

—— 0-00 


po cenach konkurencyjnych mięsa żadniego, | jekt cksportowania zadnich części pochodzą- 
pochodzącego z uboju rytualnego prowadzona cych z uboju rytualnego de Włoch. W tym ce- 
przez rzeźników żydowskich, spotkała się zjlu w dniach najbliższych wyjedzie do War- 
ostrym protestem rzeźników chrześcijańskich. | szawy delegacja rzeźników żydowskich, kóra 


Ponieważ rabini 


krakowscy nadał obstają| powyższy projekt przedstawi 
przy zakazie spożywania tego mięsa przez ży. | Przemysłu i Handlu. 


Ministerstwn, 


Gdynia, 1 lutego (PAT). Panujące w ostat 
nich dniach mrozy, które dochodziły do mi- 
nus 18 stopni, spowodowały zamarzanie we- 
wnętrznych basenów portu. Ciężka kra, której 
grubość została zwiększona przez ciągłe za- 
marzanie brył lodu łamanego przez statki i 
holowniki, utrudnia żeglugę, która obecnie 
jest możliwa jedynie dla mniejszych parow- 
ców i to przy pomocy holowników portowych. 
W związku z tym stały wysiłek kn utrzyma. 
niu żeglugi został skicrowany głównie na stat 
ki linij regularnych, którę wchodzą względnie 
wychodzą w nstalonych terminach. Statki in- 
nej kategorii obsługiwane są dopiero w dru- 
giej kolejce. Równoczśnie z zamarzaniem we- 
wewnętrznych basenów portu, nasląpił silny 
spadek poziomu wody, spowodowany długo- 
trwałym wiatrem z kierunków wschodnich. 
Tak up. w dnin drisiejszym o godzinie 8 rano 
stan wody był o 75 cm. poniżej stanu normal. 
nego. Zamówiony za granicą silny łamacz lo. 
du oczekiwany jest w środę 3 bm. O ile nie 
nastąpi dalsza długotrwała zniżka tempera- 
tury, oczekiwana jest w porcie poprawa wa. 
runków żeglugi. 


Pożar wielkiej fabryki 
w Bydgoszczy 


W niedzielę splonęła w Bydgoszczy 
jedna z największych fabryk maszyna rol- 
niczych „Unia“. Pożar wybuchł o godz. 3 
nad ranem z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn i rozszerzył się bardzo szykko, 
obejmując główną halę techniczną. Straży 
pożarnej udało się ogień stłumić dopiero 
a godz. 15. Straty wynoszą około pół mi- 
liona -złotych. Fabryka pracować będzie 
w dalszym: ciągu, zatrudniając robotników 
na dwie zmiany ze względu na duże zamó- 
wienia. 


Trudności w porcie gdyńskim |Zmiany w organizacji urzędów 


skarbowych w Małopolsce 


Kraków, 1. 2. Z dniem 1 marca przepro- 
wadzone będą zmiany w organizacii urzędów 
skarbowych na obszarze Małopolski Zachot 
niei. Zwinięte bedą ekspozytury skarbowe 
w Bieczu, Kalwarii Zebrzydowskiej, Krze 
szowicach. Tsiszkach. Wiśniczu Radłowie i: 
Wojniczu. Agendy ich przekazane będą te- 
rytorialnym urzedom skarbowym w Gorli- 
cach, Wadowicach, Chrzanowie, Krakowie, 
Boehni.i Przesku. Nadto zniesione będą ek ' 
pozytury skarbowe w Pilżnie i Starym Są- 
czu. Agendy ekspozytury pilzneńskiej prze- 
kazane będa częściowo urzędowi skabowe- 
mu w Jaśle. a cześćlawo urzędowi skarbo- 
wemn w Dębiev, zaś. agendy w Starym Sa- 
czu częściowo urzędowi skarbowemu w, No 
wym Sączu. a częściowo akspozyturze skar- 
kowej, która ntworzona będzie w Muszynie. 
Z urzędu skarbowego w Grybowie wylączo 
ne będą sprawy katastralne, dotyczące gmi- 
ny wiejskiej w Ciężkowicach i przydzielone 
będą ekspozyturze skarbowej w Tuchowie. 
Z tirzędu skarbowego w Nowym Targu wy- 
łączone będą sprawy katastralne gminy miej 
skiej Zakopanego oraz Bukowina. Kościeli, 


sko i Poronin a przekazane będa urzędowi|. 


skarbowemu w Zakopanem. 
Zgon wybitnego uczonego 
ks. prof. Bromskiego 


Warszawa, 1. 2. (K). W poniedziałek 
zmarł po długiej chorobie, opatrzony Św. £. 
kramentami $. p. dr Józef Bromski, profe 
sor języków semiekich na Wydz, Teologicz 
nym Uniw. Józefa Piłsudskiego, jeden zpnie 
licząych specjalistów w dziedzinie sunier » 
logii. Zmarły kapłan cieszył się wielkim 
poważaniem w świecie nauki oraz głębokija 
szacunkiem wśród wszystkich, którzy się z 
nim stykali. Pogrzeb á. p. ks, Bromskieg » 
odbędzie się w środę 3 lutego. 


Zgon wicewojewody blałostockiego 

Katowice, 1. 2. (PAT). Dziś nadeszła dj 
Katowie wiadomość, iż ubiegłej nocy zmarł 
nagle w Marcinkowicach, powiat Nawy, 
Sącz, wicewojewoda białostocki Alfons 
Zgrzebniok, jeden z przywódców pierwsze 
go i drugiego powstania śląskiego oraz b 
główny komendant P. ©. W. na Śląsku 
Zwłoki zmarłego sprowadzone będą do Ryl 
nika, gdzie odbędzie się pogrzeb w dniu 5 
lutego o godz, 10 rano. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 1. 2. (Telef.) Giełda dewizowa: 
Holandia 289.60, Berlin 212.36, Bruksela 89.20, 
Gdańska 100, Londyn 25.89, Nowy Jork 5.284, 
Paryż 24.65, Praga 18.42, Sztokholm 138.45, 
Zurych 121 Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 
03.80, Mediolan 27.88, marka niemiecka srebr- 
na sprzedaż 127, kupno 128. 

Papiery procentowe: 4 proc. pożyczka kon- 
solidacyjną 29.75, T proc. pożyczka stabiliza- 
cyjną 447, inwestycyjna pierwszej emisji 64, 
drugiej emisji 64.75, dolarówka 47, 5 proc. 
konwersyjna 54. 
| Akcje; Bank Polski 110, Warszawskie Tow. 
Fabryki Cukru 26.50, Norblin 55, Starachowi- 
ce 32. 
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Ks. dr. Antoni Cieślik 


Prałat Domowy Ojca św., 
Kanonik Lwowskiej Kapituły Metropolitalnej 
Obrządku Łacińskiego, 


zmarł we Lwowie dnia 1 lutego 1937 r. w 59 roku życia, 
a 33 kapłaństwa. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1937 r. o godzinie 9 
rano po nabożeństwie w katedrze. 


Kapituła Metropolitalna Lwowska Obrządku Łaslńskiego, 


Napad bamdycki w Żywcu 

Kraków, 1, 2. Do Krakowa nadeszły wia. 
domości o zuchwałyri napadzie bandyckim 
dokonanym na sklep Schlelnera Salomona w 
Żywcu na Zabłociu, Do sklepu tego weszła 
4 urben*onych bandytów i po sterroryzowaniu 
obecnych zabrało kilkaset zlotych gotówki. — 
Policja zarządziła pościg 7a zuchwałymi ra- 


busiami, 
0-0-0 — 


Znikoma ilość dzieci polskich 
uczęszcza do szkół polskich w Kownie 


Królewiec, 1. 2. (PAT.) Jakkolwiek Polacy 
w Kownie stanowią conajmniej 12,5 proc. miesz 
kańców miasta, to do polskich szkół porzątko- 
wych nezęszcza jedynie 2,5 proc. ogółu dzieci 
w wieku szkolnym. Niemcy natomiast i Rosji- 
nie w Kownie, którzy pod względem liczebno- 
ści ustępują znacznie Polakom, posyłają do 
swych szkół początkowych 7,5 proc. wszyst- 
kich dzieci w wieku szkolnym. Wynika z tego 
jasno, że ilość polskich szkół początkowych w 
Kownio w porównaniu do ilości szkół litew- 
skich i mniejszościowych jest zmikomo mala, 
a stan taki jest wielce krzywdzącym społeczeń- 
stwo polskie w Kownie, 


Nr 8% 


Panuje przekonanie, że t. zw. wielcy Ii- 
dzie są „ulepieni z jednej gliny“, Jednolici, 
i że temu właśnie zawdzięczają swój auto- 
rytet. Stąd pochodzi skłonność do uważania 
każdego ich słowa za wyrocznię, „Wiedzą, 
co robią*, — „konsekwentnie, prosto, idą 
do celt“... 2 

Jest to przekonanie błędne. Nawet naj- 
więksi z „wielkich“ są ludźmi; Trdzkie mają 
cnoty, ale i wady, — ludzkim też podlegają 
prawom, kryzysom psychicznym i nastro- 
jom. Szukają i błądzą. Walczą i godzą się. 
Ponoszą klęski i triumfują. Przebaczają i 
mszczą się, Kłamią i mówią prawdę. Jak 
udzie... X 

Bardziej „ludzkie“ spojrzenie na nich 
wyjaśni więcej, niż najskrupulatniejsze stu- 
dium ich słów i czynów. 


„DWAJ LUDZIE...“ 
Nie jest jednolitym i Hitler. Kto go znał 


wtedy, gdy się dobijał o władzę, gdy wafki 
staczał z komunistami i socjalistami, gdy 


grzmiał po piwiarniach Monachium, czuje|czym* omawia kongres Stron. Ludowego. 
się dziś zawiedziony, gdy widzi męża stanu| Prosi lewicę, czyli — jak pisze — „lewych 
i ełowę III Rzeszy... To już nie ten SAM|demokratów*, by się nie krępowali niczym 


Hitler. 


Lecz i dzisiejszy Hitler nie jest jednoli- | oświadcza, że kongres w gruncie rzeczy naj- 
ty. Każdą swoia mowę kończy wezwaniem | bardziej przejmował się „sprawą powrotu 
pomocy „„Wszechmocnego Bova”. a toleruje| Witosa“. To się Moraczewskiemu nie podo- 
neopogaństwo. Wzywa cały świat do noko-|ba... Witos — pisze — jest „prawicowcem”*, 
ju, a wznieca Szowinizm narodowy Niem-| „prawicowym autokratą*: 


ców. Raz woła o ..przestrzeń* dla swego na 
rodu, kiefv indziej zapewnia. że Niemcy nie 
pragną cudzej ziemi. Raz gotów podpisać 
układ gwarancyjny .nawet na 25 lat“, kie- 
dy indziej grozi uzhrofoną nieścią. Prononu- 
je pokój, a równocześnie zbroi armię, flote 
į lotnictwo, jakbv bvł otoczony wrogami 
czyhałacymi na ziemię niemiecką. 

Hitler nie jest iednolity, — to znaczy 
nie jest jednolity dla obserwatora. ma ze- 
wnątrz, I kiedy się wo słucha, chelałoby się 
mu w końcu podszepnąć do powtórzenia sło 
wa Fausta; l 

„Zwei Menschen wohnen, ach, in 
meiner Brust“ (Dwaj ludzie mieszkają 

w mej piersi). 

I nie wiadomo, Który z nich zwycięży 
ostatecznie, Bo nie wiadomo, który z nich 

' paprawdę wyrażą dążenia — Adolfa Hitlera. 


MOWA Z 30 STYCZNIA. 


Przed dwoma laty Hitler wypowiedział 
wojskowe klauzule traktatu wersalskiego, 
a przed rokiem zaskoczył świat zerwaniem 
Locarna. Ale równocześnie uspokoił, czy 
udobruckał go wyrażeniem gotowości zawar 
cia układów gwarancyjnych z wszystkimi są 
siadami, Zapowiedział wówczas przedstawie 
nie szczegółowego planu pokojowego. Nie 
doczekała się go Europa. Choć go czekala 
z ciekawością i z nierokcjem. Mijały termi. 
ny nie przynosząc Tealizacji zapowiedzi. 

W końcu powiedziano, że 30 stycznia 
usłyszymy wreszcie, jak sobie Hitler wyo- 
brażą nokój Europy. Przyszedł 30 stycznia, 
mowe Hitlera mamy, ale znów musimy po- 
wiedzieć, Że iero planu pokojowego, kom 
kretnego i realnego, nie znamy. Mowa z 30 
stycznia była rozprawą. lecz nie programem. 

Powtórzył więc Hitler wszystkie znane 
już rzeczy: o „opatrznościowej* roli narodo 
wero socializmu w świecie, o potrzebach na 
rodu niemieckiego, o osiągnięciach hitlery- 
zmu w Niemczech. żeby zakończyć ogólni- 
kowym zapewnieniem, że „zaskoczeń* już 
nie będzie, i paroma „zaleceniami“, których 
spełnienie ma światu dać upragniony pokój. 


DWA SPOSOBY REAGOWANIA. 


Są u nas dwa rodzaje reakcji na mowy 
Hitlera i jego podkomendnych. Jedna pole 
ga na bezkrytycznym przyjmowaniu jego 
słów o pokoju za dobrą monetę. Druga zaś 
na równie bezkrytycznej niewierze. 
widzą w nim nieledwie „anioła pokoju“, dru 
dzy uważają, że Hitler zupełnie świadomie 
bałamuci opinie świata frazesami pokojowy- 
mi, a w gruncie rzeczy przez uśpienie jej 
dąży do wywołtnia wojny i nasycenia swych 
imperialistycznych ambicyj. 

Dwóch Hitlerów... Który z nich jest rze- 
czywisty? 

Sądzę, że ani jeden, ani drugi. Nie nie 
jest bardziej obcym jego naturze. jak myśl 
o utrzymaniu tego stanu rzeczy, który stwo 
rzył traktat wersalski, Ale też z tega nie 
wynika, by dążył do wojny za wszelką cenę. 
Wojnę raczej rezerwuje sobie na wypadek, 
gdy inne metody zawiodą. W tych warun- 
kach zatem nic nie jest wykluczone. Ant 
to. że Hitler zabezpieszy pokój, oczywiście 
pod warunkiem, że się spełnią jego marze. 
nia. Api to, że rozpęta wielką wojną. 


wniosków: 


„GŁOS NARODU” z dnia 2 lutego 1987 


NA MARGINESIE. 


Z tego powodu trudno wymagać od Hi- 
tlera, by „odkrył karty“, by przedstawił 
swoje ostateczne żądania. Dlatego i jego 
mowa z 30 stycznia nie wyjaśniła nam osta 
tecznych celów, do Których dąży. Można 
o niej powiedzieć, że było w niej wszystko 
obiecane, czego sobie Europa życzy, ale obie 
cane w formie Ogólnej, — a równocześnie 
nie nie było powiedziane, co konkretnie my 
sli zrobić Hitler, by cel osiągnąć. 

Polska nie ma powodów do zachwytów. 
Ale i nie powinna się lękać. Chcemy poko- 


ju, ale jesteśmy w pogotowiu, Cieszy nas! kojowego, a nie o nim samym. 


bwoóch Hitlerów 


ponowne zapewnienie Hitlera. że III Rzeszę 
fączą z Polską dobre stosunki, Ale ta radość 
nie przesłania nam faktu, że nacjonalizm 
niemiecki znajduje się w okresie szczegól- 
nej prężności. 

Dwóch Hitlerów... Wolelibyśmy, by byi 
tylko jeden. Ale trudno! Trzeba się zadowo 
lić ustaleniem, że jest dwóch. 

Tyle można powiedzieć © ostatniej mo- 
wie Hitlera. 

„_ Są to uwagi raczej na marginesie mowy, 
niż o niej Samej. Prawda! Ale i mowa Hitlera 
była mówieniem na marginesie problemu po 

J. P. 


Przegląd prasy... 


Moraczewski a „powrót Witosa 
P. Moraczewski we „Froncie Robotni- 


w krytyce tego kongresu. Co do siebie, to 


„To jedno było — zapewnia — jasne I 
niedwuznaczne, że Stronnictwo Ludowe go- 
tows byłoby pogodzić się z rządem za cenę 
Witosa“. 

„Prawdziwym, lewym demokratom nie 
radzę wchodzić w sojusz z prawicowym aū- 
tokratą. Taki sojusz nie przyniesie nie dob- 
rego dla Polski. Dlatego uważam, że nie 
należy tuszować słusznej krytyki kongresu 
Stronnictwa Ludowego. o ile jedynym jego 
wynikiem będzie powrót Wincentego ‘Witosa 
do życia politycznego w Polsce, A na to się 
zanosi”, 


Naszym zdaniem, nie zanosi się na to! 


„Gra zespołowa 
prof. Makowskiego 


Prof. W. Makowski próbuje w „Gazecie 
Polskiej“ ustalić ideologię nowego obózu 
rządowego. Dochodzi do nastepujących 


„Czasy, kiedy wyobrażano sobie, że kio- 
rowanie losami ludzi może į powinno być 
skupione w rękach wytwornych panów i 
dam, stojących gdzieś w niedostępnej wy- 
żynie ponad pogardzanym motłachem, albo 
znów kiedy wierzono, że wolnością i demo- 
kracją jest oddanie kierownictwa losami lu. 
dzi w ręce panów w tużurkach, zatroska- 
nych e cudze dobro i złotouście schlebia- 
jących temu samemu motłochowi, te czasy 
minęły, lub mijają. Dziś zdaje się nam, że 
sprawy losów ludzkich nie mogą być tax 
upraszczane. Zdaje się nam, że spraw tych 
jest tak wiele i tak są rozmaite i takich 
wymagają wysiłków, że aby im zadość uczy 
nić, trzeba połączyć w zorganizowanej 20- 
dziennej współpracy tych wszystkich. któ. 
rzy sami są tu zainteresowani. Nie łudźmy 
się, szczęścia się nie zdobywa ani darem 
z czyjejś łaskawej ręki. ani kurtką wybor- 
czą oddaną więcej obiecującemu, ale Co- 
dzienną, zbiorową, solidarną į skoordynowa- 
ną pracą wszystkich, A do tego potrzebna 
jest organizacja społeczna wszystkich. Na 
scenie życia publicznego zaczyna się gra 
zespołowa”, 

Złotousty to mówca, ale niezrozumiały. 
Co zmaczy „gra zespołowa”? 


Urzędnicy min. przemysłu 
„opłacani przez firmy“ 


Podczas dyskusji nad budżetem Min. 
Przemysłu i Handlu w komisji budżetowej 


Pierwsi| pos. Dudziński zwrócił się do ministra p. Ro. 


mana z zarzutem, że urzędnicy tegoż mini- 
sterstwa ulegają wpływom różnych firm. 

„Przykładami tego twierdzenia — mó- 
wił — są łuszczarnie ryżu w Gdyni oraz 
eksport bekonów. Wiemy, że na terenie ini- 
nisterium przemysłu i handlu jest cały sze- 
reg urzędników, opłacanych przez rozmaite 
firmy“, 

A po tym potoczył się taki dialog: 

„Pan minister Roman: „Skończyło się pa 
nie pośle”. 

Poseł Dudziński: „No, to bardzo jestem 
wdzięczny za to p. ministrowi!*. 

„Według naszego zdania —— oświadcza 
toruńska „Obrona Ludu* — nie powinno 
skończyć się na tym. Pan minister winien 
ujawnić: którzy z urzędników Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu i kiedy byli na żołdzie 
prywatnych firm, Wyjaśnienie naszym zda- 


niem, jest konieczne, inaczej padnie posą. 
dzenie na wszystkich urzędników tego re- 
sortu“, 


Wileńñscy dziennikarze 
w obronie ustawy 


„Słowo* wileńskie postawiło Dyrekcji 
Lasów Państwowych pewne zarzuty w związ 
ku z jej gospodarką nad jeziorem Narocz. 
W odpowiedzi otrzymało „sprostowanie u- 
rzędowe”, które w pewnej części — wbrew 
postanowieniom ustawy prasowej — zawie- 
rało nie tylko zaprzeczenie faktów poda- 
nych przez „Śłowo”, ale i polemikę z tym 
dziennikiem. Mimo to „Słowo“ musialo za- 
mieścić sprostowanie. W tej sprawie Syndy- 
kat dziennikarzy wileńskich zajął stanowi- 
sko i w osobnej uchwale zarządu stwierdził: 

„l) „Sprostowanie“ to, jako w dużej 
mierze poświęcone polemice z sądami auto- 
ra, nie jest ściśle prostowaniem, a przeto 
zdaniem Zarządu Syndykatu Dziennikarzy 
Wiieńskich jest sprzeczne z duchem obo- 
wiązującej ustawy prasowej, 

2) W zamieszczaniu w pismach pod ry- 
gorem sankcyj artykułów, zawierających 
momtcnty polemiczne, Zarząd Syndykatu 
Dzienikarzy Wileńskich widzi naruszenie 
praw dziennikarza do swobodnej oceny ł 
krytyki zjawisk. 

8) W związku s powyższym Zarząd Syn- 
dykatu Dziennikarzy Wileńskich postanowił 
zwrócić się do władz naczelnych swojej or- 
ganizacji z prośbą o poczynienie odpowied- 
nich kroków w obronie praw i obowiązków 
dziennikarza”, 


„Kurier Poranny“ prowadzi uporczywą 
walkę z narodowym ruchem młodzieży w 
sprawie żydowskiej. Zabrał głos m. in. prof. 
Kotarbiński, domagając się ustanowienia w 
szkołach wyższych osobnej „służby rektor- 
skiej“, któraby miała obowiązek „tłumić“ 
wszelkie „ekscesy“: Nie wydaje się to wla- 
ściwym  „Kurierowi Porannemu* który 
twierdzi, że ruch narodowy wśród młodzieży 
jest — słaby. 

„Nacjonalizm bowiem — pisze — pcha- 
jący młodzież do burd antysemickich, po- 
zornie tylko jest prądem, mogącym liczyć 
na masy. W istocie rzeczy jest to ruch o 
szczupłym zasięgu; ruch zuchwały, buitny 
i panoszący się dzięki temu, że korzysta 
z pobłażliwości władz akademickich, że bez 
karnie może terroryzować kolegów: tych ko 
legów ubogich a pracowitych, którzy na u- 
niwersytet wstępują po to, aby się uczyć, 
nie zaś po to, aby pieczęć swej ideologii 
wyciskać na twarzach innej rasy lub inne- 
go wyznania, Nie podejrzany o stronniczość 
głos ludzi, znajacych pobojowiska uniwer- 
syteckie, stwierdza z naciskiem. że na ca- 
łym obszarze akademickiego życia stolicy 
nie ma więcej ponad 200 lub 300 awantur- 
ników, którzy wyspecjalizowali się w prze- 
rywamiu wykładów. Czyż dia tych paru 
setek mają cierpieć į straty ponosić tysią- 
ce? Zamiast werbować straż rektorską, 
rozwiążmy w murach uniwersytetu bojówki 
faszyzmu, usuńmy ich ośrodki werbunkowe 
ze szkół, a natychmiast wróci w ich mury 
spokój“. 

To dziwne, że 200 „awanturników“ mo. 
gło wprowadzić tak wielki niepokój w ży- 
cie uniwersytetów stolicy. Bardzo dziwne... 
Czy „Kurier Poranny“ nie cofnie swego 
twierdzenia? 


Celem ureyvulowania nakład 
prosimy o jaknajrychlejsze 
wpłacanie prenumeraty. 
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„United Front* 
w Anglii 


Wszelkie usiłowania  ksmunistyczna 
stworzenia na terenie Anglii „frontu ludo: 
wego“ kończyły się dotąd kompletnym fia- 
skiem mimo, że istniejąca w Anglii zupeł: 
nie jawnie partia komunistyczna nie szczę: 
dziła w tej sprawie zachodów ani pieniędzy. 
Oferty komunistycznej wsnółtpracy zostały, 
odrzucone przez przywódców zarówno 
zwiazków zawodowych (trade - union'ów), 
jak Labour Party, a co ważniejsze spotka- 
ły się z wrogim nastrojem mas robotni- 
czych. Robotnik angielski leniej, niż konty 
nentalmy, orientuje się w pradach politycz- 
nvch, oraz zbyt jest wyrobiony by się dać 
złapać na lep hase! komunistycznych i iść 
pod komende ludzi, otrzymniacych rozkazy ` 
z Moskwy. Warto na tym miejscu przypóm- 
nieć — o czym pisaliśmy już swego cza- 
su — Że ma wrześniowym kongresie trade- 
unionów w Plvmouth za wnioskiem o doru- 
szczenie komunistów do organizacji padłs 
na 600 zgromadzonych delegatów dosłow- 
mie 3 ełosv! Październikowy kongres La- 
barr Party w Edvnburgu również odrzneił 
oferte komnnistyczną przytłaczającą więke 
szością głosów. | 


A lednak w dniach ostatnich nowstał 
w Anglii klok nolitvyczny, który trudna na- 
zwać inaczej aniżeli frontem ludowym? Tvl- 
ko pawiedzmy z góry, łe ten .front ludo- 
wv“ jest tak słabiutki, że nie bedzie w sta- 
nie odegrać ajmniefszej roli nolitvcznej. 
Chodzi tu o przymierze. iakie ostatnio nod 
nazwa „United Front“ zawarty z partią ko- 
mumistyczna dwie oreanizacie socisjistycz. 
ne t. zw. Liga Socialistvezna i Niezależna 
Partia Pracy (Independent Labour Party). 


Niezależna Partia Pracy liczy obecnie 
około 10 tysięcy członków i posiada na te 
renie Izby Gmin czterech przedstawicieh 
z dość wybitnym parlamentarzysta Jame- 
sem Maxtonem na czele, który był w gTne 
dniu ub. roku dość głośny z powodu wnio- 
sku 3 zniesienie monarchii, jaki nostawił w 
chwili ahdvkacji Edwarda VITI. Niezależna 
Partia Pracy jako odrębna partia działą do 
piero od r. 1932. Przed tym wchodziła w 
skład Labour Party, w łamie której tworzy- 
łą skrajnie fewe skrzydło i była zawsze gru- 
pą szczególnie niesforna. snrawialacą nrzy. 
wódcorn stronnictwa dużo kłopotów. W o- 
kresie pierwszego i drugiego gabinetu La- 
bour Party nieraz potrafiła rzucić swoje 
głosy przeciw rządowi, a np. w r. 1914 opo- 
wiedziała sie wbrew większości stronnictwa 
przeciw wojnie. Jedna z takich scysyj z cen 
tralnymi władzami partii skończyła się w r. 
1982 secesją. Co jest specjalnie ciekawe i 
charakterystrezne dla stosunków  angiel- 
skich, — grupę Niezależnej Partii Pracy. 
tworzą prawie wvłącznie przedstawiciele 
t. zw. sfer intelektualnych, trochę doktry- 
merów, literatów, artystów, komunizującej 
młodzieży itp. Robotników nie mą prawie 
wcale. = 

To samo można powiedzieć o drugiej 
organizacji socjalistycznej, która zawarła 
sojusz z komumistami, o t. zw. Lidze Socia- 
listycznej. Jest to grupa kierowaną przez 
sir Stafforda Crippsa, będącego zarazem je 
dynym jej przedstawicielem w parlamen- 
cie. Liga Socjalistyczna do dziś dnia jest 
jeszcze jedną z grun Labour Party, w łonie 
której przejęła role „enfant terrible" po 
Niezależnej Partii Pracy. Ostatnio n. P. 
Cripps otrzymał oficjalną naganę ze strony 
prezydium partii za ultra pacrfistyczną i an 
typatriotyczną mowę, w której oświadczył, 
że proletariatowi angielskiemu nie byłoby 
gorzej, gdyby Niemey zwycieżyły Anglię. 
Obecnie — jak donoszą z Anglii wiadom3- 
ści — cała ta gruna z Cripnsem ta czele zo- 
stanie z Labour Party wykluczona właśnie 
za zawarcie porozumienia z komunistami. 
Jej siły liczebne obliczają na 3 tysiące człon 
ków, co nie stanowi nawet jednego procen- 
tu człynków Labour Party, których liczba 
dochodzi do pół miliona. 


Wreszcie trzeba wspomnieć o trzecim 
członku porozumienia, o partii komunistycz 
nej. Jest ona. jak wszystkie inne partie ko- 
munistyczne, całkowicie uzależniona od Mo- 
skwy, skąd otrzymuje (według źródeł La- 
bour Party) rocznie 4 miliony funtów (100 
milionów złotych) na propagandę. Mimo to 
liczy zaledwie 7 tysięcy członków po 18 la- 
tach jawnej działalności ma terenie Anglii! 
W Izbie Gmin posiada jednego przedstawi- 
ciela, Gallaghera. Przywódcą komunistów 
angielskich jest Harry Pollitt. 

6 posłów i 20 tysięcy członków, oto — 
siły, jakimi dysponuje obeenie „United 
Front“, Czy zdoła te siły poważnie powięk- 
szyć, jest więcej niż wątpliwe, pomimo, że 


Rtr. 4. 


z pewnością popłyną obecnie pieniądze Ko- 
minternu na działalność Ligi Socjalistycz- 
nej i Niezależnej Partii Pracy, jako organi- 
zacyj, które mogą stosunkowo łatwiej zna-; 
leźć dostęp do społeczeństwa angielskiego, 
anizeli jawna ekspozytura Moskwy. 

J. MAK. 


Ruch rwwodawniczr 
[omg 02, „gor ił 


J. KISIELEWSKI: „Powrót“, powieść, Po- 
znań. Księg. św. Wojciecha, str. 248, 

„Powrót“ jest debiutem powieściopisarskim 
młodego autora (redaktora „Tęczy*). Ten 
wzgląd każe nam być ostrożnym w wydawaniu 
sądów o jego utworze. Zbytni krytycyzm mo- 
že zakić obiecujacy talent. Przesadne uznanie 
— zepsuć. 

Autor postawił w swej powieści problem 
trudny i złożony. Oto po 20 latach wraca do 
rodzinnego domu Anna Nowotna. Wraca do 
niego po Śmierci rodziców... Wraca wypędzona 
z niego przeil laty z powodu grzesznej mio- 
dości z Sewerynem, której owocem jest córka, 
Marylka... Wraca do ścian, w których ją spot- 
kala niegdyś wielka przykrość, — do mia- 
steczka, dla którego jej przed laty postępek 
hyl skandalem i przedmiotem długich plotek. 
Wraca, łamie się z odrazą do otoczenia, Z0- 
staje ; łączy się z tym, który był jej pierwszą 
miłością. Akcja powieści toczy się na kilku 
płaszczyznach: moralnej (problem winy), — 
kulturalnej (małomiasteczkowa atmosfera prze- 
ciwstawiona wielkomiejskim poglądom przy- 
niesionym przez Annę), — psychologicznej (po- 
wrót Anny do pierwszej miłości) itp. Należyte 
rozplanowanie tych motywów wymaga mistrza. 
Załamał się na nim taki mistrz, jak Weiss- 
mantel (w „Das unheilige Haus“). Kisielewski 
wyszedł obronna ręką. Jest to bardzo wiele. 

Przede wszystkim perypetie duchowe Anny 
oddał z psychologiczną prawdą. Bohaterka po- 
wieści żyje, cierpi, kocha, jak żywy człowiek. 
Wszystko jest uzasadnione. Nie ma psycholo- 
gicznego fałszu. Bardzo ciekawie wypadło jej 
zderzenie z atmosferą małego miasteczka, psy- 
chologia mieszczaństwa, zatrącająca o mauria- 
kowska metodę, świadczy o bystrości autora 
w obserwowaniu ludzi. 

Zapewne, niektóre uboczne epizody (np. sto- 
sunki w fabryce) rozrastają się niepomiernie 
i psuja konstrukcję. Od tego jednak nie był 
wólnym nawet Żeromski, w najlepszych swo- 
ich utworach. Całość jest udanym debiutem 
i autorowi rokuje piękną kartę w naszym po- 
wieściopisarstwie. 

„MISJE KATOLICKIE“, miesięcznik za mie- 
eige styczeń zawiera treść następującą: O. Ko- 
warz A. — „W walce o duszę Japonii“, K. I. — 
„Pierwsze chrześcijańskie obrazy w Chinach“; 
M. Turska — „Wieści z Etiopii“; 8. P. Krypel 
„Dziewczę Czarnego Lądu“; ks. WŁ. Limczyk 
„Odpust na misji ks. Klimczyka*; R. J. — „Ro- 
dzina, ród i plemię w Lindi“; M. 8. — „Pierwsi 
misjonarze Filipin“; R. J. — „Nilakanda De- 
vasagayam — Łazarz, męczennik, apostoł“: 
N. R. — „Sztuka wychowywania u ludów pier- 
wotnych“. — Wiadomości z Watykanu. U nas 
w kraju. Zagranicą. Na czatach. Przez pola 
misyjne w różnych krajach. Z półek księgar- 
skich, — Adres ređakeji į administracji: Wy- 
dawnictwo Księży Jezuitów, Warszawa XII, 
ul. Rakowiecka 61. 


Radio 


OKÓLNIK MINISTERSTWA SPRAW WE- 
WNĘTRZNYCH w sprawie radiofonizacji kra- 
ju. Na radiofonizację kraju, jako wybitny czyn 
nik postępu i kultury, zwrócona została obecnie 
uwaga wszystkich kompetentnych czynników 
w naszym państwie. Podział opłat na dwa za- 
sadnicze typy, za odbiornik lampowy — 3 zł. 
miesięcznie i bezlampowy — 1 zł. miesięcznie 
przyjęty został z uznaniem przez społeczeństwo. 
Ministerstwo Spraw Wewn. poparło radiofoni- 
zację okólnikiem (Dz. Urz. M. S$. Wew. nr 1 
z dnia 20 stycznia 1937 r.), w którym pod- 
kreśla, że zarówno Min. Poczt i Telegr., jak 
i P. Radio zmierzają w kierunku stworzenia 
możliwie najdoskonalszych warunków dla roz- 
woju radiofonii ze względu na jej wielkie zna- 
czenie. Podkreśla też Min. Spraw Wewn, że 
spostrzeżenia poczynione przez P. Radio wy- 
kazują szybszy proces radiofonizacji terenów, 
szczególnie wiejskich, na których czynniki sa- 
morządowe i społeczne biorą w akcji rađiofoni- 
zacyjnej czynny udział. Nawiązując do tego 
Min. Spraw Wewn. zaleca wszystkim podlega- 
jącym sobie władzom przychylne ustosunko- 
wanie się do akcji radiofonizacji, a w Szcze- 
gólności do przerlsięwzięć podejmowanych | 
tym zakresie przez P. Radio. 
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„650 tysięcy dzieci polskich za- 
granica nie kcrzysta z polskiej 
szkoły“ 


„GŁOS NARODU“ z dnia 2 lutego 1987 


DR. LEON RYMAR. 


Nowy okres w szkolnictwie zawodowym 


Kapitalnym zagadnieniem -dla twórców, chamie wysokie opłaty szkolne, nie może 
nowego ustroju szkolnego była sprawa nalej być mowy o większym dopływie młodzieży 
Żytego rozwiązania zagadnienia szkoły za- 
wodowej, która, trzeba to przyznać, nie by- 
ła postawiona w dawnym ustroju szkolnym 
na poziomie, odpowiadającym potrzebom ży 
cia gospodarczego, a szczególnie pod tym) wśród ciężkich warunków przebija się przez 
względem, że młoWzieży idącej do szkoły zaj życie. będąc wzorem obowiązkowości, pilno 
wodowej zamykała drogę do dalszego kształ; ści j wytrwałości w pracy. Szkoła obecna 
cenia się i to młodzieży nawet bardzo wy-| odczuwa w wysokim stopniu brak tego ele 
bitnie uzdolnionej. Nowy ustrój RA za-| mentu wiejskiego. 
wodowej w ustawie o otganizacji szkolnic- 
twa przewiduje dopuszczanie młodzieży wy/| LICEA ZAWODOWE. 
bitnie uzdolnionej z wszystkich stopni szkół W roku szkołnym 1937/88 urzeczywistni 
zawodowych do wyższych, odpowiednich tyj się ostatni etap budowy nowego ustroju 
pów szkół zawodowych, pod pewnymi wa-| szkolnego. Z dniem 1 września br. wchodzą 
runkami podobnie, jak to ma mieć miejsce| w życie nie tylko licea ogólno-kształcące dla 
i w szkolnictwie ogólno-kształcącym. Wa|gbsolwentów 4-letniego gimnazjum ogólno 
runkiem tym będzie pomyślne złożenie egza| kształcącego, ale i licea zawodowe, dla któ 


podobnie jeszcze długo tego najbardziej am 
bitnego ucznia, pochodzącego ze wsi, który 


wiejskiej do gimnazjów, liceów i uniwersy- 
tetów. Brakuje i brakować będzie prawdo- 


minu wstępnego do typwawyższego. 


W czerwcu br. pierwsi uczniowie ukoń-| ogólnokształcące, 
czą nowe gimnazjum ogółno-kształcące i o-| 


trzymają tylko świadectwa ukończenia szko 
ły. Nie będzie zatem prawdopodobnie żad- 
mej matury, czy egzaminu końcowego po 
4-letnim gimnazjum, jak początkowo sądzo 
no. Piszę „prawdopodobnie*, gdyż dotąd, 
niestety, Ministerstwo tej sprawy jeszcze 
autorytatywnie inie rozstrzygnęło.. Nato- 
miast postawiono zasadę już w ustawie 
szkolnej, że wstęp do liceum ogólno-kształ 
cącego czy zawodowego (a więc do studium 
odpowiadającego dotychczasowej VII i VIII 


kl. gimn.) zależeć będzie od złożenia egza-| 


minu wstępnego. Celem bowiem nowega 
ustroju szkolnego jest odpowiednia selekcja 
na każdym poziomie szkolnictwa czyli də- 
bór odpowiednio uzdolnionej młodzieży do 
odpowiednich typów tak w szkolnictwie 
agólno-kształcącym jak i w szkolnictwie za 
wodowym. 

Selekcja ta ma za zadanie uchronić mło 
dzież przed mamowaniem czasu i pieniędzy 
na studia nieodpowiadające jej uzdolnie- 
niom i zamiłowaniom i skierowanie jej w 
odpowiedniej chwili na właściwą drogę. Ma 
ona zarazem zapobiec owczemu pędowi do 
studiów uniwersyteckich, które, jak wyka- 
zuje statystyka kończy w najlepszym wy- 
padku 10—20 proc. młodzieży. Ma ona na 
celu dostarczyć każdemu typowi szkół naj. 
lepiej przygotowanej młodzieży i wyplenić 
przesąd istniejący zwłaszcza w Małopolsce, 
że pełnym człowiekiem jest się dopierc po 
uzyskaniu dyplomu uniwersyteckiego. 


NIEPOPULARNOŚĆ SZKOŁY 
ZAWODOWEJ. 


Lekceważenie wykształcenia zawodowe- 
go, zwłaszcza w Małopolsce, było wynikiem 
z jednej strony braku odpowiedniej ilości 
szkół zawodowych, a z drugiej strony tego 
fałszywego nastawienia psychicznego, że 
pełnym inteligentem jest dopiero człowiek 
po studiach wyższych. A wreszcie tak zwa- 
ne „ślepe ulice“ w szkolnictwie zawodo- 
wym, które zamykały możność dalszego 
kształcenia się w kraju. Dlatego też szcze- 
gólnie Małopolska musi zwrócić baczną uwa 
ge na szkolnictwo zawodowe, zwłaszcza tech 
niczne, do którego ciągle jeszcze odnosi się 
nieufnie. Dotyczy to w równej mierze całe- 
go społeczeństwa małopolskiego a zwłaszcza 
wsi małopolskiej, miasteczek i t. zw. inteli- 
gencji, która wprost za ujmę osobistą uwa- 
żała, jeśli zmuszona była oddać dziecko do 
szkoły zawodowej, z powodu niepowodzenia 
w gimnazjum. 

Następstwem takich poglądów jest ten 
fakt, że np. Krakowska Państwowa Szkoła 
Przemysłowa posiada 70 proc. młodzieży 
pochodzącej z Krakowa i najbliższej okoli- 
cy i to znowu przeważnie z warstw proleta- 
riatu, 20 proc. przypada na dalsze okolice, 
w czym poważną liczbę stanowi młodzież 
pochodząca z t. zw. Królestwa, a tylko ja- 
kieś 10 proc. dostarcza małe miasteczko | 
wieś małopolska, gdy przecież Krakowską 
Szkoła Przemysłowa zasięgiem swym po- 
winną obejmować całą Małopolskę. 

Nie. ulega wątpliwości, że dzięki nowe- 
mu ustrojowi szkolnictwa, przy równocze- 
śnie niesłychanej biedzie na wsi. młodzież 
wiejska zostałą prawie usunięta od możno- 
ści posyłania dzieci nie tylko do szkół zawo 
dowych, ale i ogólno-kształcących. Ilość 
dzieci wsi w gimmazjach obniżyła się w o- 
statnich latach wprost katastrofalnie. że to 
wreszcie zwróciło uwagę powołanych czyn- 


ników. Świadomość tego stalnn rzeczy do- 
_ | tarła do nich i znalazła wyraz w znanym za 


rządzeniu Pana Premiera Składkowskiego 
o ustąnąawianiu stypendiów przez samorzą- 
dy dla najzdolniejszej młodzieży wsi. Jest 
to jednak kropla w morzu i nie zaradzi złe- 


rych zasadniczą podbudową jest gimnazjum 
którego absolwenci po 
egzaminie wstępnym będą przyjmowani da 
liceów zawodowych tak samo, jak i do li- 
ceów ogólnokształcących. 

Gimnazją zawodowe, dla których podbu 
dową jest 6-cioletnia szkoła powszechna, 
istnieją już dragi rok. Zakończeniem gimna 
zjum zawodowego będzie również tylko 


świadectwo ukończenia szkoły tak, jak w| 


obecnym gimnazjum ogólnoksztąłcącym. 

Zgodnie z wyrażonymi życzeniami ster 
gospodarczych, małego i wielkiego przemy 
słu, handlu i rolnictwa, staramo się dostoso 
wać budowę nowej szkoły zawodowej do ich 
potrzeb. I tym tłumaczy sie powstanie t. zw. 
gimnazjum zawodowego i liceum zawodowe 
go. Potrzeby bowiem życia gospodarczego 
tak się różniczkują, żę wymagają one dzi- 
siaj pracowników o różnym poziomie nie- 
tylko wykształcenia zawodowego, ale i ogól 
nokształcącego. I dlatego właśnie położono 
większy nacisk na wykształcenie ogólne w 
szkolnictwie zawodowym, bo przecież wy- 
chowankowie tych szkół zajmą kiedyś po- 
ważne stanowiska nie tylko w życiu gospo- 
darczym, ale w społecznym i politycznym. 
Mają oni wytworzyć polski stan średni, któ 
rego właściwie poza Wielkopolską nie ma- 
my, a od poziomu ich wykszałcenia nie tyl- 
ko fachowego, ale i ogólnego, zależeć bę 
dzie jego rola w społeczeństwie. , 


Podczas gdy sieć liceów ogólnokształcą-| | 


cych dotąd jeszcze nie została ustalona, — 


czy tylko przez Ministerstwo mie ujawniona, |$ 
a społeczeństwo w niepokoju oczekuje wia || 


domości o nich w trosce o przyszłość swoich 
dzieci, — to sieć liceów technicznych na 
najbliższy rok szkolny została już ustalona. 


Szkołnietwo zawodowe wchodzi tym samym || 


w ostatni okres swej nowej organizacji. 


W Państwowej Szkole Przemysłowej wiĘ 
Krakowie powstają z dniem 1 września br. |[i 


trzy 3-letmie licea techniczne, a mianowicie: 
liceum budowlane, które bedzie kształcić 
techników budowlanych, przyszłych budow 
niczych, lieeum mechaniczne, które dostar- 


czy techników-mechaników, i liceum wodno 


melioracyjne, które ma przygotować techni 
ków-meliorantów. Do tych liceów przyjmo 
wani będą absolwenci gimnazjum ogólno 
kształcącego po złożeniu cyzaminu wstęp- 
n 


ego. 

Prócz tych lHoeów istnieją w Państwo. 
wej Szkole Przemysłowej w Krakowie już 
drugi rok, gimnazjum mechaniczne i gimna 
zjum elektryczne, które przyjmują absolwen 
tów 6-cioletniej szkoły powszechnej po zło 
żeniu egzaminu wstępnego. 

Każda z tych szkół daje swym wycho- 
wamkom całkowite, zamknięte wykształce- 
nie zawodowe, przygotowując odpowiednio 
wykwalifikowanego pracownika dla danego 
zawodu. I dlatego w zasadzie każdy typ 
szkoły zawodowej jest pomyślany nie jako 
przygotowawczy do wyższego typu szkół 
zawodowych, lecz jako typ szkoły o wła- 
sym, wytkiniętym, jasno określonym celu, 
sposobiąc młodzież swą bezpośrednio do ży 
cia praktycznego. Aby jednak nie zamykać 
drogi do dalszego kształcenia się dla wybit 
nych uczniów ustawa o ustroju szkolnictwa 
przewiduje możność dopuszczania wybitnie 
uzdolnionych uczniów do studiów wyższych 
aż do szkół akademickich wyłącznie na od 
powiednie wydziały. 

Jak to mą jednak wyglądać w praktyce, 
to o tym dotąd jeszcze Ministerstwo nie 
rozstrzygnęło. a sprawa ta domaga się defi 
nitywinego załatwienia, skoro licea już za- 


| wodowe wchodza w życie, a gimnazja istnie 


ja już drugi rok. - 
TYP NOWEJ SZKOŁY 
I MŁODZIEŻY, 


Chociaż więc w zasadzie ślepe ulice w 


mu. Dopóki wieś żyć będzie w takiej biedziej szkolnictwie zawodowym przez brzmienie 
jak obecnie, dopóki istnieć będą tak niesłył ustawy zostały teoretycznie usunięte, ta 
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Em wobec braku rozstrzygnięcia Mini 
sterstwa, jak ustrój tych szkół w całości bę 
dzie wyglądać, zwłaszcza przechodzenie ze 
szkół niższych do wyższych, niepewność spo 
eczeństwa w dalszym ciągu istnieje. Maja 
to wprawdzie być tylko wyjątki, które do 
studiów wyższych będą dopuszczone, nie 
mniej jednak Konieczne jest już dziś rozpo 
rządzenie wykonawcze da ustawy, któreby 
tę sprawę Tozstrzygnęło. 


W szkołach zawodowych powinna zna- 
ieźć się młodzież nie tylko zdolna i zamiło” 
i wana w przyszłym zawodzie, który sobie 
wybrała, ale i w życiu codziennym zaradna. 
Szkoła zawodowa nie ma bowiem za žada- 
nie przygotowania biurokratycznych urzęd 
ników, ale ludzi zdolnych do iniejatywy, 
umiejących lamać i przezwyciężać trudno- 
ści i dążących wytrwale do wydobycia 
i zużytkowania tych wartości gospodar- 
czych w Polsce, od których zależeć będzie 
lepsza przyszłość i dobrobyt materialny sze 
rokich mas narodu polskiego i ludności Pol. 
ski, 

Czy w praktyce zasada selekcji sprawie- 
dliwej da się w pełni urzeczywistnić? Praw 
dopodobnie nie. Działać będą zawsze jakieś 
wpływy uboczne, protekcja i protekcyjki, 
uprzedzenia itd. Ale w każdym razie powin- 
na ona oszczędzić całej masie młodzięży nie 
potrzebnych trudów, zawodów, ofiar mate- 
rialnych i moralnych. Jeśli to zadanie po- 
trafi reforma szkolna spełnić, to osiągnię 
cel, jaki twórcy przed nią postawili, 


Kilka miesięcy zaledwie dzieli absolwen 
tów gimnazjalnych od chwili, kiedy otrzy- 
mawszy świadectwo ukończenia gimnazjum, 
stanie przed nimi i ich rodzicami koniecz. 
ność decyzji to do wyboru dalszej drogi ży- 
ciowej. Nie wszyscy absolwenci mimo naf- 
lepszej swej chęci znajdą się w liceum ogół 
ńokształcącym, a ci, którzy tam pójdą, będą 
mieli do pokonania egzamin wstępny. Dla- 
tego w czasie majbliższych miesięcy przy- 
Szli absolwenci wraz z rodzicami winni się 
zastanowić nad tym, jak losem swym pokie- 
rować. O kierunku dalszego wykształcenią 
nie powinna decydować niezrozumiała, « 
często bardzo fałszywa ambicja rodziców 
lub dzieci, ale tylko uzdolnienie i zamiłową 
nie dziecka do pewnego kierunku pracy. 


OBUWIE wszelkiego 

rodzaju tak 

spacerowa, wieczorowe, sportowe, na chore 

nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnei jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIN car. W. RAPERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dział reneracyjnv do tysnnzycji P T. Kllenteli. 


Programy stacyj radlo vych 
WTOREK 2 LUTEGO 1937. 


Program ogólnopolski: godz. 8.00 Sygnał cza- 
su i pieśń; 8.03 Koncert; .8,50 Dziennik poranny; 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzy- 
ża w Warszawie; po nabożeństwie muzyka z płyt; 
10.40 Programy lokalne; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
naj z Krakowa; 12.03 Poranek symfoniczny; w 
przerwie ok.godz. 13.00 Programy lokalne; 1406 
Programy lokalne; 14.30 Koncert Warsz. Koła Śpie 
waczego; 14.50 Polska kapela ludowa; 15.30 Stu- 
chowisko p. t. „Hopla tyjater*; 16.09 Skrzynka 
P. K, O.; 16.15 Programy lokalne; 17.00 „Kawa 
przy mikrofonie"; w przerwie ok. godziny 18,00 
Powieść mówiona — Dni powszednie państwa Ko- 
walskich; 19.10 Pogadanka aktualna; 10.20 Pro- 
gramy lokalne; 20.30 Wiadomości sportowe za 
wszystkich rozgłośni P. R.; 20.40 Programy lokal- 
ne; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Koncert wieczorny; 22.15 „Pisz tu 
listy" — skecz; 22.30 Programy lokalne; 28.00 
Programy lokalne dla Warszawy i Lwowa, 

Kraków, godz.: 10.40 Po nabożeństwie, koncert 
symfoniczny; w przerwie ok. godz, 13.00 Felieton 
„Weneckie zapusły"; 14.00 Koncert reklamowy: 
16.15 Muzyka z płyt; 19.20 Program na dzień na- 
stępny; 19.25 Muzyka z płyt; 19.40 Czy wiecie że...; 
20.00 Kolędy i pastorałki; 20,40 Lokalue wiado- 
mości sportowe; 22.30 Muzyka taneczna. 

Lwów, godz.: 10.40 Program na dzisiaj; 10.45 
Wszystkie po trochu (płyty); ok. godz. 13.00 Jak 
powstał pieniądz — pogadanka; 14.00 Koncert re- 
klamowy; 14.15 Skrzynka dla dzieci; 16.15 Muzyka 
z płyt; 19.20 Muzyka z płyt; 20.40 Wiadomości 
sportowe lokalne; 22.36 Muzyka taneczna. 

Warszawa, godz.: 10.40 Muzyka opereikowa 
z płyt; w przerwie ok. godz. 13.00 „Stolica i jej 
sprawy“; 14.00 Koncert reklamowy; 16.15 Muzyka 
z płyt; 19.20 Program na jutro; 19.35 Muzyka lek- 
ka z płyt; 20.40 Wiadomości sportowe lokalne; 
22.80 Muzyka taneczna, 

Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 
6.038 Muzyka z płyt; 10.40 Płyty; 13.00 Uśmiechuię 
ta księga ustaw — feliełon; 14.00 Koncert rekla- 
mowy; 14.20 Skrzynka ogólna; 1615 Kukiełki 
śląskie; 16.35 Muzyka lekka i taneczna z płyt: 
19.20 Program na jutro; 19.25 Muzyka lekka z 
plyt; 20.40 Wiadomości sportowe lokalne; 22.30 
Muzyka lekka. 

—. 
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Bolączki han 


Życie gospodarcze naszego kraju cho- 
tuje na brak zdrowego handlu. Jest to fakt 
nie podiegający dyskrvsji. Potwierdził go 
również p. min. Roman w swoim przemówie 
niu wygłoszonym na komisji budżetowej. 
Jest te tymbardziej objaw niezdrowy dla 
naszego gospodarstwa narodowego, że © pod 
niesieniu gospodarczym kraju decyduje 
przede wszystkim rozwój rynku wewnętrzne 
go. W tych warunkach przeprowadzenie w 
tej dziedzinie reform jest kwestią palącą. 


nętrznego? | 
Kilka wymienił we wspomnianym kaj 
mówieniu p. min. Roman, a mianowicie: 


1) brak aparatowi handlowemu racjonalnej| nych spraw, które stale wypływają w co- 
„metedy i organizacji pracy, 2) słabość orga, dziennym życiu gospodarczym; w drugim — 


nizacyina kupiectwa polskiego, które jest 
zorganizowane w stowarzyszeniach zawoda 


statek iub rrymitywność urządzeń służą- 
cych potrzebom obrotu (chłodni, elewato- 
rów, przechowalni, magazynów, ramp wyła- 
dowczych i t. p.. 4) brak kredytu. 

Tyle p. minister. W ostatnich dniach po- 
jawiła się w tej kwestii inna jeszcze ofiejał 
na enuncjacja. Jest nia odczyt p. K. Soko- 
łowskiego, naczelnika Wydziału handlu wew 
nętrzneso w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu wygłoszony w Warszawie. 

Jeżeli chodzi o handel wewnętrzny Pol 
ski, mówił prelegent, to wiedza o nim znaj- 
duie się jeszcze w powijakach. Stan taki jest 
jednym z czynntków. wywołujących nieprzy 
chylne nastawienie do handlu szerszych sfer 
społeczeństwa, utożsamiających go ze zbęd 
nym pośrednictwem. p” 

Następna bolączka to rozdrobnienie han 
dlu, które świadczy o proletaryzacji kupiec 


Handel w Polsce, stwierdził dalej prele- 
gent, musi walczyć z wieloma trudnościami. 
które mu uniemożliwiają wykonywanie wła 
$ciwych mu zadań. Jest on osaczony i skrę- 
powany przez ograniczenie handlu zagranicz 
nego. monopole państwowe, kartele, handel| 
domokrążny i uliczny oraz spółdzielczość. 

Możnaby jeszcze przytoczyć cały szereg 
Golączek. Roi się od nich w prasie kupiec 
kiej. Nie będziemy jednak mnożyć przykła- 
dów. Przytoczyliśmy powyższe, aby stwier 
dzić, że stan naszego handlu musi rzeczy- 
wiście przedstawiać się opłakanie, jeśli na- 
wet-czynniki oficjalne, skore do optymistycz 
nej oceny zjawisk naszego życia gospodar 
czego. tym razem przedstawiają te rzeczy- 
wistość taką, jaką ona jest. 

Jakiż z tego wniosek? P 

Chcąc nasz handel wewnętrzny uzdrowić 
f postawić go na właściwym poziomłe, trzeba 
podłąć zorganizowaną akcję wszystkich po- 
wołanych do tego czynników. W sprawie 
tej, tak pisze „Kupiec Polski“ — organ kra 
kowskiego kupiectwa. 

„Dotychczasowy system  traktowa- 
nia spraw handlu wewnętrznego pod ką- 
tem doraźnych posumięć musi być zanie- 
chany na rzecz stosowania stałej, zasad 
niezej polityki gospodarczej w tej zie- 
dziinie. r 

W roku 1937 winien być w myśl po- 

wyższego opracowany program polityki 
handlowej w zakresie wewnętrznego 
obrotu towarowego, wyraźnie ustalający 
linię, po której ma iść w najbliższych 
dziesigtkach lat ewolucja handlu wew- 
nętrznego celem osiągnięcia z góry obra 
nych, najbardziej dla mas pożądanych 
metod i form dystrybucji towarów. 

Pracy powyższej mają się podjąć wol 
ne zrzeszenia kupieckie, oraz w pierw- 
szym rzędzie powołane do tego rodzaju 
prac Izby Przemysłowo-Handlows, które 
tym zagadnieniem jak dotąd poświęcają 
zbył mało swego czasu”. | 
Praca w tym kierunku została już podję: 

ta, jak wiadowo, bowiem powołana została 
Międzynarodowa komisją handlu wewnętrz- 
nego złożona z przedstawicieli Związku Izb 
przemysłowo-handlowych, Związku Izb i or- 
ganizacyj rolniczych, Związku Izb rzemieśl 
niczych, Związku spółdzielni rolniczych i za. 
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Wzrost handlu zagranicznego 
Stanów Zjedn. w 1936 r. 


Departament Handlu ogłasza dane, według 


których eksport Stanów Zjedn, w 1936 r. wy- l. 


niósł ogółem 2,463 miln, dol, import zaś 2.419 
miln. dol. W 1935 r. eksport wyniósł 2,382, 
import zaś 2.237 miln. dol. 

Jak widać z tych liczb w r. ub. wzrosły | 
globalne obroty handlowe Stanów Zjedn., co 
przypisać należy poprawie koniunktury, Więk- 
Szy wzrost importu, a tym samym zmniejszenie 
dodatniego salda, jest dodatnim zjawiskiem 
ë międzynarodowego punktu widzenia. 


SZYTE ET EEE A ACET 


diu wewnętrznego 


„SŁOS NARODU” z dnia 2 lutego 1987 


ożyczka angielska 


W. sobotę zawarta została w Londynie 


robkowergospodarczych, która rozwija ener-| przez grupę francuskich kompanii kolejowych 
giczne prace nad ustaleniem programu| krótkoterminowa pożyczka wynosząca 4 mi- 
usprawnienia obrotu towarowege na rynku |liardy franków, Paryskie sfery finansowe i po- 
wewnętrznym w poszczególnych gałęziach | lityczne przywiązują do tej operacji duże zna- 


handlu. 


czenie, gdyż stanowi ona pierwszy etap nowej 


Badania tej komisji idą w dwóch kierun| polityki skarbowej rządu francuskiego. Mini- 
kach: analizą postulatów, które mogą być|ster finansów Vincent Auriol przyjął przedsta» 


realizowane drogą wydawania odnośnych 
rozporządzeń, wzgiędnie nowelizacyj ©bo- 
wiązujących przepisów oraz dyskutowanie 


zagadnień mających charakter strukturalny, 
Jakież są bolączki maszego handlu wew-| W pierwszym wypadku chodzi o sprawy do- 


wicieli prasy i wyjaśnił im w głównych zary- 
‘gach na czym polega projektowana reforma, 
„Cełem moim, oświadczył, jest doprowadze- 
nie do samowystarczalności finansowej szere- 
gu organizmów kolektywnych, które dotąd o- 


tyczące handlu żywcem, miar i wag, prze-|pierały swą gospodarkę na awansach pienięż- 


targów i dostaw, nowelizacji. ustawy o zwal 


nych pobieranych ze skarbu państwa. Instytu- 


czamiu nieuczciwej konkurencji i wiele in-|cje te są liczne i ich krótkoterminowe zadłu- 


v analizę branżową pewnych towarów. 


Miejmy więc nadzieję, że rek 1937 będzie 
wych zaledwie w 25 prot., 3) brak, niedo- dla naszego handlu wewnetrznego rokiem 


przełomowym. TUR. 


żenie wobec skarbu bardzo znaczne. Zaliczyć 
do nieh należy koleje, wielkie miasta od Pa- 
ryża począwszy, następnie Algier, Marokko, 
poczty i telegraf itd. Domagać się będę od nich 
zwrotu ndzielonych im zaliczek. pozostawiając 
im automatyczną możność zaciągania pożyczek 


Wydarzenia gospodarcze w świecie 


Eksploatacja gospodarcza Abisynii 


Rząd wioski zabral się energicznie do 
zorganizowania wszelkich środków, przy po 


twa naturalne dbisynii Na czele tej akcji 
stanąt sen. Volpi, wyznaczony przez Mussoli: 
niego. Powołano do życia dwa specjalne 
urzędy dla włoskiej Afryki Wschodniej z 
siedzibą w Rzymie i Addis Abebie, a na- 
stępnie zorganizowano 13 towarzystw o taez 
nym kapitale zakładowym 4? milionów li- 
rów, | tak: z siedzibą w Addis Abebie: to- 
warzystwo do eksploatacji bawełny w Abi- 
synii (2 miln. kapitału zakt.); z siedzibą w 
Mediolanie: towarzystwo dla włókien roślin- 
nych do przeróbki tekstylnej w Etiopii (1 
miln.): towarzystwo eksploatacji nasion olei: 
stych (0.50 miln.); włoskie towarzystwo dla 
studiów hodowlanych bydła w koloniach (1 
miln.); towarzystwo przemysłu budowlane- 
go w Ettopii (3 miln.): towarzystwo dla eks- 


ploatacji surowców w Etiopii (3 miln, ); — 
etiopskie tow. dla inżynierii górniczej (20 


.| mocy których możnaby eksploatować bogac | miln.); narodowe tow. elektryfikacji Etiopii 


(2 miln.); z siedzibą 'w Rzymie: etiopskie 
l tow. przem. mleczarskiego oraz produktów 
pochodnych (0.50 miln.), tow. przeróbki pro 
duktów mięsnych (1 miln.), tow. eksploata- 
cji drewna w Etiopii (1 miln.); z siedzibą 
w Bergamo: S. A. Cementerie Œ Etiopia 
(Sp. Akc. Et. Fabryk Cementu) — (10 mi: 
lionów); S. A. Tamnini di Etiopia (1 miln.). 

Towarzystwa te przystąpiły do pracy z 
całym rozmachem, organizując stojące do 
ich dyspozycji czynniki naukowe, iechnice- 
ne, i fachowe włoskiego przemysłu i rolmie- 
twa. 

Widzimy więc z tego, że Włochy z całą 
energią zabierają się do ekspolatacji bo- 
gactw naturalnych podbitej Abisynii. 

amen W O(JO O 


Ucieszyli się rolnicy ze śniegu 


Obfite opady Śnieżne, jakie nawiedziły wię- 
kszość okolic kraju w ostatnich dniach stycz 
nia, wywołały szczególna radość w Sferach 
rolniczych. Było już bowiem bardzo źle. Stan 
Ozimin, zwłaszcza pszenicy, rzepaku i koniczy- 
ny — przedstawiał się wręcz katastrofalnie, 
Gdyby te silne mrozy — przy równoczesnym 
zupełnym braku pokrywy śnieżnej — potrwały 
dłużej, wszystko pomarzłoby doszczętnie, Na- 
wet żyta, które są nieco odporniejsze na obniż. 
kę temperatury. Teraz, kiedy spadł śnieg, i je- 


Olbrzymie straty spowodowane rzez kryzys 


Ogólną ciekawość budzą rozmiary szkód 
wyrządzonych przez ostatni kryzys Światowy. 
Zagadnienie to przepracował Wł, Wojtyński, 
którego praca p. t. „Skutki społeczne gospo- 
darczego kryzysu światowego“ została ogłoszo 
ną przez Międzynarodowe Biuro Pracy w Ge- 
newie. 

Autor dowodzi, że straty Ogólne, 
ne przez gospodarstwo Światowe w dziedzinie 
handlu, komunikacji i produkcji w czterech la- 


Nadzór sądowy 
w „Wsnólnocie Interesów" żniesiony 


Sąd Grodzki w Katowicach postanowił za- 
kończyć postępowanie zapobiegające upańlości 
Katowickiej Spółki Akcyjnej dla Górnictwa i 
Hutnictwa oraz Górnośląskich Zjednoczonych 
Hut Królewskiej I Laury, albowiem powzięta 
ostatnio przez tenże Sąd uchwała uchylająca 
z powodu zawarcia układu z wierzycielami odro 
czenia wypłat stała Się prawomocna, Tym sa- 
mym nastąpiło również i formalne Zniesienie 
nadzoru sądowego nad obu Spółkami tworzą- 
cymi tzw. „Wspólnotę Interesów, i 


Nowe rozporządzenie o przetargach 
i dostawach 

Prezydium Rady Minis'tw uchwaliło w 
dn, 29 sy awa nowe rozporządzenie o crzetar= 
gach i dostawach. Rozporządzenie to zawiera 
m. in. przepis, że dostawy i "ode y ustytucyj 
państwowych, samerządowych 1 prawa publicz- 
nego winay być z reguwiy wytorywane przez 
przeds ębio stwa k.ajowe i pray użycia krajo- 
wych sił i surowców, 


0000 


| 
| 


Śli tylko utrzyma się on przez dłuższy okres 
czasu — horoskopy na urodzaj płodów rolnych 
| męgą się poprawić. Podobnie lepiej przedstawia 
się położenie ogrodnictwa. Natomiast, jak nas 
informują, mrozy nie zaszkodziły „ani trochę 
hodowli zwierząt futerkowych, Wyrażane przez 


| 


zów może nastąpić opóźnienie w pokrywaniu 
samic -— nie sprawdziły się. Proces ten odby- 
wa sie normalnie, 

E T g = 


tach kryzysu, t. zn, od 1931 do 1934 roku, wy- 
4 okrągło 100 120 miliardów dolarów, 
wodle ich wartości z 1913 r., względnie 149— 
176 miliardów dolarów, wedle ich wartości 
z roku 1928, ł 
Ta olbrzymia suma odpowiada mniej więcej 
kosztom wojny światowej z 1914 — 198 r. 


dozna- | Słowem czterołetni kryzys gospodarczy kosz- wa jaglana chłopska 


Ja świat tyle, co wojna światowa. 
71.009 m~ 


Sport 


Br. Czech mistrzem Poiski 


„W sobotę rozpoczęły się w Wiśle nar- 
ciarskie mistrzostwa Polski biegien 18 km., 
do którego stanęło na starcie 101 zawod- 
| ników. Wyniki biegu są następujące: 1) No- 
| wacki Edward (Strzelec, Zakopane) 1:19.33, 
2) Czech Br. (AZS, Kraków) 1:20.01, 8) 
3) Czepezor (SKN, Katowice) 1:21.01, 4) 
Marusarz Andrzej (SNPTT, Zakopane) 
1:23.24, 5) Sikora J. I. (SKN) 1:24.18. 6) 
Matuszny J: (SKN) 1:24.28, 

W niedzielę odbyły się w Głębcach dwa 
konkursy skoków, a to do biegu złożonega 
o mistrzostwo Polski na rok 1937 oraz kon- 
kurs otwarty. 

Wyniki konkursu skoków do biegu 
złożonego: 1) Marusarz Stanisław (SNPTT, 
Zakopane) nota 230, — skoki 47.5 i 47.5. 
2) Marusarz Andrzej (SNPIT, Zakopane) 
218.6. — skoki 42 i 44,5. 8) Czech Broni- 
sław (SNAZS, Kraków) 212.3, skoki 
41.5 i 39.5. 

W wyniku tego konkursu, jak i biegu 
na 18 km. mistrzem Polski został Rronisław 


—— 


niektórych hodowców obawy, że skutkiem mro- | g 


| da kolei francuskich 


w bankach krajowych lub zagranicznych, Orga- 
nizmy te będą więc traktowane na taj samej 
stopie jak przedsiębiorstwa prywatne, co w ms 
cznym stopniu ułatwi zadanie skarbu, Zmnieju 
szy sią w ten sposób państwowe zapotrzeboe 
wanie awansów z Banku Francji à jednocze: 
śnie ożywi się rynek kapitałowy w chwili zas 
potrzebowań kredytowych przemysłu w związ- 
ku ze szczęśliwym przełamaniem koniunktury 
kryzysowej. Operacją dokonana w Londynie 
przez kompanie kolejowe wskazuje, że metoda 
jost skuteczną i raejonalną. Rezultaty poży- 
czek, które kompanie będą musiały przelać do 
skarbu z tytułu zwrotu swych zadłużeń dały 
się natychmiast odczuć na giełdzie. Spekulacja, 
która od kilku dni wywierała bardzo dnży nas 
cisk przeciw frankowi, odrazu ustała“, 


Poza tym w sferach rządowych przywiązuje - 

się duże polityczne znaczenie do tego pierwsze- 
go etapu franko-angielskiej solidarności finan: 
|sowej. Grupa banków angielskich, która udzie. 
|liła tej pierwszej pożyczki działała bowiem w 
| ścisłym porozumieniu z rządem i emisyjnym 
bankiem angielskim, Stąd wniosek, że angiel- 
jskie sfery miarodajne odnoszą się pozytywnie 
do francuskiego eksperymentu gospodarczo- 
socjalnego. 


Ceny Siełdowe zboża. 


_ Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krako- 
wie notowano w poniedziałek 1 lutego następujące 
ceny: 


ZBOŻA. 


Pszenica 80 proe, ziarn, szklist. 


t 28.30—28.75 
Pszenica dworska czerw. stand. 


28.00—28.25 


Pszenica dworska biała stand, 24.25—28.00 
Pszenica targowa stand. 27.50—27.75 
| Żyto dworskie stand. 28.25-—28.50 
i Żyto targowe stand, 28.00—23.50 
Owies dworski stand. lekko zadeszez. 20.25—20.75 
Owies targ. stand, lekko zadeszcz. 19.75—90.25 


JI ęczmień dworski stand. 
Jęczmień targowy stand. 


ARTYKUŁY PASTEWNE. 


Makuchy lniane 37-38 proc. bial 24.50—25,00 
Śrut rzepakowy eksitrah. 35-36 proc 19.00—19.50 


28.00—24.50 
22.50—28.00 


Soja śrut. około 29-30 proc, — 

Siano słodkie i e 
Siano średnie 6.00—6.50 
Siano kwaśne 5 00—5.50 
Potraw 5.00—6.00 
Koniczyna pastewna 9.00—9.50 
Słoma długa 4.50—5.00 
Otręby żytnie stand, 15.50—15,75 
Otręby pszenne średnie 15.50-—15,45 


I PRZETWORY MŁYNARSKIE. 


| 

| Mąka psz. gat. I wyciąg 0-26 proc. 46.00-46.50 
Mąka psz, g. IA st. wym. 0-45 proc. 44.00—44.50 
Mąka psz. g. IB st. wym. 0-55 proc. 43.00-48.50 
Maka psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 41.00—41.50 
Maka psz, g. ID st. wym. 0-65 proc. 39.00—39.50 
Mąka psz, g. IID st. wym. 45-65 proc, 88.00—38 50 


aka psz, g. IIE st. wym, 55-60 proc. 34.50—35.00 


Mąka IIG st. wym. 60-65 proc. 32.50—38.70 
Mąka IIIA st. wym. 65-70 proc. 28.00—29.00 
Maka razowa 0-95 proc. 38.75—84.25 


Mąka żytnia okręgu Krakowskiego. 


I 
i gatunek st. wym. 0-50 proc. 35,00 
I gatunek st. wym, 0-65 proc. 34.00 
| Mąka poślednia ponad 65 proc. 19.50--20.00 
Mąka razowa 0-95 proc. 26.50—27.00 

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego. 

I gatunek st. wym, 0-50 proc. 85.50 
I gatunek st, wym. 0-65 proc. 84.50 
II gatunek st. wym, 50-65 proc. 28.00 
Perłówka 0.000 46.00-—48,00 
Pecak iabryczny z workiem 83.00—33,50 
Pęcak chłopski bez worka 80.00—30.50 
Siekanka jęczm. fabr. z work. 38.00— 34,00 
Siekanka jęczm, chłopska bez work.  30.50—31.00 
Kasza jaglana fabr. 84,00—286,00 
30.00—-32,00 
asza tatłarczana cała 47,00—49,00 
Kasza tatarczana łamana 45,00-—47,00 
| Tendeneja silna, podaży i dowozów lokalnych 


rak, 


ke (SNAZS, Kraków) z notą za bieg 
240, za skoki 212.3, łącznie 245.3. 2) Maru- 
| sarz Andrzej 435.6. 8) Marusarz St. (obaj 
SNPTT) 425. 


| W konkursie otwarivm zwyciężył Ma- 
tusarz Stanisław (SNPTT, Zakopane) z no- 
tą 280,4, skoki 52, 5I.5. 2) Czech Bronisław 
(SNAZS, Kraków) 214.6, skoki 47 i 46. 3) 
Kolesar Piotr (SNWisła, Zakopane) 218.5. 
skoki 47.4 i 46.5. 


Jędrzejowska przegrywa 


Półfinalowe rozgrywki o tenisowe mìs 
strzostwo Niemiec w hali krytej przyniosły 
sensacyjny wynik: porażkę mistrzyni Polski 
Jędrzejowskiej, która została nadspodzie- 
wanie pokonana przez berlinkę Zehden 
w stosunku 5:7, 6:1, 2:6. 


Finaży wygrali w grach poj. panów vo. 
Cramm, pań Sperling, podwójnej panór 
Cramm—-Henkel, mieszanej Sperling—Hen 
kel, podwójnej pań Jędrzejowska-—Zehden 
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Btr. 6. 


W dniu imienin Prezydenta Rzplitej 


Cały naród obchodził w poniedziałek 
uroczyście Imieniny Pierwszego Obywatela, 
Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego 
Mościckiego, który stanowi symbol jedności 
1 siły Narodn i Państwa. Prof. Ignacy Mo- 
Ścieki trzyma ster Państwa w swym ręku 


już jedenasty rok. W dniu imienin P. Pre- 
zydenta Mościckiego odbyły się nabożeń- 
stwa kościelne i poranki w organizacjach, 
na których prelerenci przesomnuieli zasługi 
i rolę Prof, Mościckiegoo w Państwie. 
0-00 =~ 


Katastrofa na przejeździe kolejowym 


W niedzielę późnym wieczorem wyda- 
rzyła się koło Mikołowa na G. Śląsku A 
przejeździe kolejowym straszna katastrofa. | 

O godz. 21.55 pociąg osobowy, idący z Mi- 
kołowa do Katowic najechał na przejeździe 
kolejowym na sanki, w których jechało ku- 


ligiem z Mikołowa do Kochłowice 8 młodych 
mężczyzn. W następstwie*zderzenia sanki 
zostały Kompletnie rozbite, a 4 pasażerów 
zginęło na 4) Są to: P. Holeczko 
z Kochłowie, T. Manka, J. Kasperczyk i T. 
Wilk, Hanka i Wilk wleczeni byli przez lo- 
komotywę na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów. Czterej inni pasażerowie wyszli 
z katastrofy z nieznacznymi obrażeniami. 
Wypadek spowodowany został wskutek nie- 
zamknięcia zapory. Na miejsce katastrofy 
przybyły władze sądówe-śledcze, Z polece- 


Kronika kielecka 


Z POSIEDZENIA KIELECKIEJ RADY 
MIEJSKIEJ. Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej dokonano wyborów uzupełniają- 
evch do komisji radzieckich. Do komisji 
finansowo-budżetowej wybranu radnych: 
Zajączkowskiego, Machurę i Greena; do 
komisji technicznej r. r. Jakubowskiego 
i Krupskiego; do komisji elektryfikacyjnej 
r. Wittównę, do komitetu rozbudowy 
miasta p. wiceprezydenta Dorobczyńskiega. 
Ponadto p. p. Kotałowska, Kowalski, So- 
towska i Opalińska wybrane zostały obwo- 
dowymi opiekunkami społecznymi: opieku- 
nem głównym będzie nadal p. radny Bru- 
dek. W sprawie gruntów spadkobierców 
księcia Szachowskiego, na których wznie- 
siony zostat Dom P. W. i W. F. — Rada| 
Miejska postanowiła nie zrzekać się prawa | ną z powodu spadku urodzin, który ujawnił się 
własności do tych gruntów 5a rzecz Sto-|w ub. r. we Włoszech Na podstawie ostatnich 
warzyszenia „Domu W. F. i P. W. im. Mar- danych statystycznych, dziennik mediolański 
szałka J. Piłsudskiego w Kielcach“. "Burz- | przypomina, że Włochy posiadały w latach 
liwą dyskusję wywołał memorial Stow. | 1881-1924 b. wysoki współczynnik urodzin, 
Właścicieli Nieruchom. Chrześcijan w spra- | wynoszący 38 na 1000. Współczynnik ten spadł 
wie dodatku komunainego do podatku od|w r. 1924 do 29 na 1000, a w r. 1936 osiągnął 
nieruchomości. Rada Miejska powzięła nie- 
dawno uchwałę podwyższającą dodatek z DO | mamasemewnn ummm 
do 77 i pół proc. podatku państwowego. 

Stowarzyszenie wystąpiło o cofniecie tej | mości. Właściciele starych domów będą na 
uchwały i zwolnienie od nowego dodatku; ten cel wpłacać podwvższony dodatek ko- 
tych właścicieli nieruchomości, których do-| munalny do podatku od nieruchomości. 
chód roczny z czynszu wynosi mniej niż| Dzięki temu zwiększeniu dodatku komunal- 
1.200 zł. Żądanie Stowarzyszenia popierał | nego sfinansowana zostanie budowa szkoły 
jego wiceprezes radny Pińczewski. Ponie-, przy, ul. Warszawskiej i nadbudową szkoły 
waż dodatek podwyższony został w celu| na Baranówku. 

uzyskania funduszów na budowę szkół po-| WIADUKT CZY TUNEL. W Kielcach 
wszechnych, — większość radnych opowie-| pasyjłą specjalna komisja Okręgowej Dy- 


jazdowega T. Drapałę. 


OBRAZY RELIGIJNE, 


działa się przeciw reasumcji uchwały. Osta- rekcji P.K P. w Radomiu celem zapozna- 
tecznie uchwalono wniosek kompromisowy | nig się na miejscu ze sprawą rozwiązania 
p. Lubasa, który zaproponował zwolnienie | sprawy. komunikacji na skrzyżowaniu tra- 
od nowego dodatku właścicieli domów na sy kolejowej z ul. Piotrkowską. Dyrekcja 
peryferiach miasta, których dochód nie | projęktuje wzniesienie na ul. Piotrkowskiej 
przekracza 600 zł. rocznie. Na tym samym | wiaduktu, kielecki Zarząd Miejski nato- 
posiedzeniu Rady uchwalono zwolnić doj miast wychodząc z założenia, że wiadukt 
końca b. r. od podatku miejskiego kino oszpeciłby miasto. obstaje przy budowie tu- 
Adżwiękowe, które powstać ma w sali tea- nelu, eo pociągnie za sobą dla Dyrekcji 
tralnej Domu W. F. i P. W. — ze względu Kol. większa Koszty. 


il atorski charakter 
o ae pAiccić POWIĘKSZENIE ZBIORÓW MUZEAL- 


ego kina. — W interesie podciągnięcia bu- 
dźotu Zarząd Miejski nostanowił zwrócić się| NYCH W związku z likwidacją dawnego 
lombardu miejskiego w Kielcach przekaza- 


do właścicieli domów nowych o składanie 

dobrowolnej daniny na budowę szkół po-| no Muzeum Świętokrzyskiemu P. T. T. K. 
wszechnych. Wysokość daniny wynosić bę-| medale i monety polskie, rosyjskie. gdań- 
dzie 20 proc. kwoty stanowiącej 7 proc.|Skie i belgijskie z XVIII i XIX wieku zna- 


podstawy idealnego podatku od nierucho- lezione wśród niewvkupionych fantów. 


„GLOS NARODU" z dnia 2 lutego 1957 


nia prokuratora zatrzymano! dróżnika prze-ł 


Stanisław Rąb, Kraków, 
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Wyścigi lotnicze na trasie N. Jork —Paryż 


Dyrekcja fabryki samolotów „Scottish Air- 
craft and Engineering Co“ informuje, że przy- 
stępuje do budowy nowego samolotu „Clyde 
Clipper“, który weżmie udział w sierpniowym 
wyścigu na trasie Nowy Jork — Paryż. Wyścig 


ten organizuje aeroklub francuski w 10 roczni 
cę przelotu Lindbergha. Już w lipeu samolot 
ten odbędzie łot próbny z Anglii do Nowego 
Jorku z załogą złożoną z dwóch pilotów. ra- 
diotelegrafisty i mechanika. 


-Zasny nadal miemożliwiają komunikację 


Z Wejherowa donoszą: Na skutek padające- | 
go od trzech dni śniegu drogi na wybrzeżu z0- 
stały w wielu miejscach zasypane, Zaspy do- 
chodzą do trzymetrowej wysokości, zwłaszcza 
między Kartuzami a Wejherowem. Pociągi przy 
chodzą.z opóźnieniem. Spóźniają się zwłaszcza 
pociagi dalekobieżne, łączące kraj z wybrze- 
żem, W niedzielę panowała pogoda słoneczna 
i spokojna. Pod wieczór jednak zaczął padać 
śnieg. —' Zaspy Śnieżne w Kieleckim w dalszym 
ciągu uniemożliwiają komunikację autobusową, 


przy czym według przewidywań przerwa trwać | 


może na tych drogach od 5 do 10 dui, zanim 
zostaną usunięte zwały śniegu. Komunikacja 
kolejowa na liniach Warszawa — Kielce — 


figury św., krzyże, dewocjonalia, papiery, 
wyroby skórkowe, szaehy, karty do gry 


ceny obniżone 


ul, Sławskowska L. 4. 
Telefon 148-15. 


Włochy zaniepokojone spadkiem urodzin 


„Popolo q Italia“ aiarmuję opinię publicz- poziom 22.2 na 1.000. W konsekwencji dzien-|10 iaty. w ślad za Lindberghiem przeleciał po- 


nik zapytuje, czy politykę demograficzną reżi- 
mu, rozpoczętą w 1926, która znalazła wyraz 
w zespole zarządzeń materialnych i moralnych, 
uznać należy obecnie zą upadłą. Na pytanie to 
dziennik odpowiada twierdząco, wyrażając opi- 
nig, że w praktyce polityka ta upadła. Równo- 
cześnie jednak „Popalo d' Italia“ zauważa, że 
spadek daje się zauważyć przede wszystkim 
wśród klas posiadających, podczas gdy wśród 
klas uboższych przyrost dzieci jest duży. 


50-lecie urodzin Roosevelta 


OBCHODZIŁY UROCZYŚCIE CAŁE 
STANY ZJEDNOCZONE. 


50-ta rocznica wodzin prezydenta Roo- 
sevelta była w niedzielę uroczyście obcho- 
dzona we wszystkich większych miastach 
Stanów Zjednoczonych. Od wybrzeży Atlan- 


Kraków i Katowice — Kielce — Warszawa 
wskutek zasypania torów odbywa się z kilku 
„godzinnym opóźnieniem. Na drogach w dalszym 
ciągu pracują pługi odśnieżne i brygady robot- 
ników. Obecnie śnieg przestał padać i chwycił 
z powrotem silny mróz, 


Burza na wybrzeżach Anglii 


W okolicy Londynu i na południowych wy» 
brzeżach Anglii temperatura podniosła się bar- 
dzo znacznie. Burza jednakże trwa w dalszym 
ciągu, W pobliżu Wysp Orkadskich fale porwa- 
ły z pokładu szwedzkiego statku „Albania“ 
dwóch marynarzy, Kilka statków  rozesłała 
sygnały, wzywające pomocy. Barka rybacka 
„Amethyst“, o której brak wiadomości od ty- 
godnia, jak przypuszczają, zatonęła wraz z za- 
łogą 18 osób. Pomimo to w poszukiwaniach w 
dalszym ciągu bierze udział torpedowiec „Boy- 
ne“ oraz kilka szalup motorowych. Gesta mgła 
czyni to poszukiwania hardza trudnymi, 


Nad Atlantykiem 


przez stratosferę 
Znany lotnik płk. Chamberlain, który przed 


nad Atlantykiem do Europy, zamierza lot ten 
powtórzyć w lutym lub w marcu, tym razem 
w towarzystwie swojej żony, Dokonuje on już 
lotów próbnych na specjalnie dlań zbudowanym 
samolocie typu Loekheed „Miss Stratosphere* 
— tak nazwanym dlatego, że Chamberlain 1o- 
tu tego chce dokonać w strałosierze na wyso- 
kości 11 do 12 tysięcy metrów. Sądzi on, że 
na tej wysokości przelot nie zabierze więcej 
Czasu niż 12 do 15 godzin. Oboje lotnicy zao- 
patrzeni będą w maski tlenawe i odzież elek- 
tryczuie ogrzewana, Odlot nastąpi z jednego 
z lotnisk nowojorskich. 


Z k e b (4 e 
raju i ze swiata 
F. GOETEL NACZ, REDAKTOREM „KU- 

RIERA PORANNEGO', Z dniem 1 lutego kie- 


rownictwo w redakcji „Kuriera Porannego“ 
objął Ferdynand Goetel. Jesteśmy ciekawi, w 


tyku do Pacyfiku urządzano bale i zabawy, ! jakim kierunku p. Goetel poprowadzi to pismo, 


z których dochód przeznaczono na walkę 
z paraliżem dziecięcym. Dochód z tych za- 
baw wynosi wiele milionów dolarów. Wie- 
czorem w Białym Domu odbyło się przy- 
jęcie w ścisłym gronie, na które zaproszeni 
byli dziennikarze, towarzyszący Roosevel- 
towi w jego kampanii wyborczej w r. 1920, 
kiedy to ubiegał się o fotel wiceprezydenta 
Stanów. Był to początek kariery politycznej 
obecnego prezydenta. 
ka Ls 


Z Z ESS E S O E 


niefortunnie zareklamować! Przedstawienie, 
które w pierwszym rzędzie może zaintereso- 
wać dzieci, Kto za bilet na przedstawienie „Jar 
gelek“ grane przez kukiełki zapłaci 1—5 zł.? 
Poza tym po przeczytaniu takiego plakatu 
nikt nie wiedział, jakiego rodzaju jest to przed- 
stawienie i na jaki cel, więe nie dziwuego, że 
sala była prawie pusta. (Może w niedzielę było 
więcej publiczności, ale tego nie wiem). 

Aby salę zapełnić, sprowadzono dzieci z 
ostatnich miejsc na pierwsze i kilku zaintere- 
sowanych skupiło się koło nich. 

Zabłysła gwiazda nad sceną, zabrzmiały ko, 
lendy za sceną. 

Przypomniała mi się emocja, z jaką będąc 
dzieckiem siedziałam w teatrze kukiełek, więc 
patrzę więcej na dzieci. niż na Scenę, Siedzą 
bez. ruchu, otwarte usteczka, oczęta błyszczą, 
jak ż żarzące węgielki i nie mogę się przemóc —. 
złość mnie znów zalewa, że zaledwie kilka 
szczęśliwych dzieciaków może patrzyć na te 
„cuda“, 

Na scenę wszedł Św. Józef z Matką Boska- 
Postać czcigodnego piastuna ujęta w kształ- 
tach naturalistycznych tak, jak ją widujemy na 
różnych ilustracjach, natomiast postać Matki 
Boskiej w ujęciu prymitywnym z twarzą ja- 
skrawą lalki, O ile teatr kukiełek ma stanąć 
na poziomie artystycznym, to winna go cecho- 
wać jedność myśli i wykonania. Albo cały 
jest w ujęciu naturalistycznym albo cały ce- 


M. OSTRAWICKA. 


Teatr kukicick 


; Zakopane w styczniu. 
` Przesuwam się przez pryncypalną. ulicą szyb- 
ko, gdyż mróz chwytał siarczysty, Jednak bia- 
ły. prosty w słowach i ilustracji plakat, zmu- 
sił mnie do zatrzymania, 

Postać pajaca i napis: Teatr Kukiełek, Pa- 
storałki o godz. 5 popołudniu w sobotę i nie- 
dzielę w sali Morskiego Oka. Ceny biletów od 
1—5 złotych. 

Kto ten teatr urządza, na jaki cel, czy też 
co za przedstawienie się odbędzie, — ani słowa: 
Bądząc po cenach wygórowanych przypuszcza- 
łam, że będzie to albo szopka polityczna, albo 
lokalne „wielkosci“ w karykaturze. A że dzieci 
i żołnierze płacą połowę, a dziennikarze nic, 
więc moglam sobie pozwolić na ten luksus 
„kukiełkowy*. 

Obszerna sala Świeci pustkami. Kilku ucz- 
niów, parę matek z dzieciakami i grupka za- 
interesowanych. Zapytuję o bliższe szczegóły 
i dowiaduję się, że szopkę urządza Komitet 
iPemocy Zimowej, z udziałem artystów malarzy 
i rzeźbiarzy, by przyjść z pomocą biednym 
uczniom szkoły przemysłu drzewnego w Zako- 
panem. Kukiełki będą przedstawiać Boże Na- 
rodzenie w kilku obrazach. 

Moim pierwszem uczuciem było oburzenie. 


Jak można przedstawienie tego rodzaju tak' czy też malowidło scen było daleko lepsze niż 


kukiełki, tak w wykonaniu, ją i w ruchach. 
Rzeczy te, możnaby było jeszcze wybaczyć, 
pominąwszy niektóre detale, które swoją ja- 
skrawością i brakiem dostojności obniżały po- 
wagę uczuć religijnych i to w najgłówniejszej 
scenie. 

Legendarny wół i osioł w jasełkach sporzą- 
dzone były z jakichś jaskrawych materiałów 
i przypominały raczej cyrkowe bałwany, a nie 
zwierzęta znajdujące się w jasełkach w ujęciu 
naturalnym. Poza tym biedne dzieciaki nie wie- 
działy, co to za stworzenia; świadczyły o tym 
zdumione zapytania. Owieczki oddano w kolo- 
rze i kształtach naturalnym, wielki lew, po- 
mimo przesady był też dobry, a pies był popro- 
stu nnikatem, tak w ruchach, jak glosie. Sce- 


na z Herodem, Śmiercią i Lycyperem dosko- ! 
jak i w oświetleniu. | 


nała. tak w inscenizacji, 

Dlaczego więc ta niczym nieuzasadniona 
nierówność? Brak przy wykonaniu „jedności 
myśli“, Było zapewne kilka par rąk przy wy- 
konaniu, lecz brak było jednej głowy do obmy- 
ślenia całości, 

Dowiedziałam się, że przedstawienie ma być 
powtórzone kilkakrotnie dla dzieci po cenach 
zniżonych, za co należy wyrazić uznanie dla 
Komitetu. Koniecznym wobec tego byłoby usu- 
nięcie tych kilku drobiazgów, które, jak jesz- 
cze raz powtarzam, nie licują, z godnością 


przedstawianych scen. Inaczej należy ująć — j BATYCZNYCH 


I które w ostatnim czasie wsławiło się propo- 
g utworzenia jednolitego frontu całej: le- 


"MORDERCA INŻ. MICHAŁA SKRZYWANA, 
dyrektora elektrowni spólki Giesche, został a- 
resztowany. Jest to elektrotechnik Kopf, pod- 
władny zamordowanego, Powodem zbrodni by- 
ła zemsta na tle osobistym. Zabójcę osadzono 
w więzieniu. 

Ś.P. LUDWIKA WOYCZYŃSKA, W War- 
szawie zmarłą dr. Ludwika Woyczyńska, żona. 
pułk. lek, dra Marcina Woyczyńskiego, który 
przez szereg lat był lekarzem  przybocznym 
Marszałka Piłsudskiego. 
| ZWŁOKI DZIEWCZYNY W BRYLE LODU. 
Podczas koszenia trzciny na bagniskach pod 
Rynarzewem na Pomorzu znaleziono zamrożo» 
„ae w bryle lodu zwłoki młodej kobiety, które 
były przywiazane prowizoryczną linką, skrę- 
[coma z zapaski do przybrzeżnego drzewa. Jak 
się okazało, były to zwłoki 20-letniej Gringe- 
aTówny z Rynartzewa, Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa Gringerówna popełniła S210- 
bójstwo, wieszając się na drzewie, zwłoki na- 
stępnie osnnęły się do wody i zamarzły w bry- 
le lodu. 

B. MIN. ANATOL DE MONZIE ULEGŁ 
WYPADKOWI SAMOCHODOWEMU na drodze 
do Caussade w departamencie Tarn et Garron- 
he. Wóz b. min. De Monzie zderzył się z innym 
samochodem, w wyniku czego b. minister ma 
złamane udo, liczne okaleczenia i kontuzje. 

POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD, W po- 
bliżu stacji Peyrat de Bellac we Francji na 
przejeździe kolejowym pociąg wpadł na samo- 
chód ciężarowy, którym jechało 8 osób, 5 osób 
zostało zabitych, dwie odniosły ciężkie rany. 
Ocalała dziewczynka 6-letnia, która została tyl- 
ko lekko potłuczona. — W pobliżu Grazu sa- 
mochód ciężarowy, w którym znajdowało się 
18 pasażerów, został zdruzgotany przez pociag 
na przejeżdzie kolejowym. 3 osoby zostały za- 
kite, 15 jest ciężko rannych. 

PODCZAS ĆWICZEBNYCH LOTÓW AKRO. 
nad lotniskiem Benghasi we 


nawet w teatrze kukiełek —- Boże Narodzenie, | Włoszech. zderzyły się samoloty wojskowe Je- 


chuje stylizacja albo impresjonizm, Dekoracja, fa inaczej ry o S PY kapturku. 


den pilot uratował się na spadochronie, drugi 
natomiast zginął. 


"Nr-88- e 


Kronik 
FOnIRa 
` (Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na-| Niecodzienny 
rodu Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te-| w Krakowie. 1 
lefon nr. 118-11). 
OOOO m 

. 250 WYPADKÓW ODMROŻEŃ zanotowa- 
no we Lwowie w ub. niedzielę. Jest to sku- 
tek obniżenia temperatury do —19 stopni C. 

STRAJE ŻYDOWSKICH RZEZAKÓW. — 
Kilkudziesięciu rzeźników żydowskich, zajmu- 
jących się trybowaniem tylnego mięsa pocho- 
dzącego z uboju rytualnego, zastrajkowało 
wczuraj, Przyczyną strajku są utrudnienia sta- 
wiane: rzezakom przez rabinat. 

—00— 

TEATR WIELKI wtorek 2 lutego gòdz. 15.30: 
„Most“, wiecz, godz. 19.80: „Małżeństwo“. 

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA wtorek 2 
lutego „godz. 15.80: „Na zawsze”; wiecz, o godz. 
1930 „Damy i huzary*. 
"a e REPERTUAR BIN LWOWSKICH. - 
OLO: „Pani. minister tańczy”. 
ATLANTIC: Barbara 'Radziwiłówna. 
T CASINO: „Jego złota rybka“. 
COHIMERA: Pod dwiema flagami. -* 


wypadek. . zdarzył się 
Na wychodzącą z jednego 
z domów przy ui. Sarego 17-letnią Wandę 
Junoszę D. rzuciła się starsza kobieta 
i dwóch mężczyzn, którzy usiłowali napad- 
niętą wciągnąć do oczekującej taksówki, 
Na krzyk napadniętej nadbiegl: przechod- 
nie, którzy uwolnili ją z opresji i przytrzy- 


| 


| 

| Przed półtora rokiem 25. VI wieczorem 

w malowniczym dworku w miejscowości pod 

krakowskiej Kobylany, rozegrała się trage 

dia, która odbiła się głośnym echem w po” 

bliskim: Krakowie. Tego nieszezęstego wie- 

czoru w tajemniczych okolicznościach zgi- 
j nat od kuli rewolwerowej: dzierżawca ma- 
jatku Kobvlany por. rez. 8 p. uł. 48-letni 

BUROPA : Lekkoduch. | 

GRAŻYNA: „Papa się Ženi“. 


Ksawery SZczeniowski, 

M O Maria Sinart a Śmiertelny strzał 

= MARYSIE 1 „Antony verge". j p . ZEM k 
MEAN ams na planetę Mongo; | padli z ręki jego żony Heleny. W kilka go 
MUZA: Król kobiet. i dzin po dokonaniu czynu Szczeniowska Zo- 

PALACE: Tajemnica śŚwiecznika , królew-|! stałą aresztowana. Wygotowano przeciw 

skiego. . niej akt oskarżenia i wczoraj mężobójczymi 
PAN: -Skowronek. ! | Wa -iu cH 
PAX „Papież Pius XI mówi do Ciebie”, stanęła przed Sądem Okręgowym w Krako- 
RAJ: Ich troje. wie 
SWIT: Ich troje. í _ 
STYLOWY: „Głos serca" i rewia, 
TOŃ: Łowca przygód. : 
UCIECHA: „Wąwóz Śmierci" i rewia. 


Odczytany akt oskarżenia szeroko ma. 
luje tło rodzinnej tragedii. Po kilku latach 
szczęśliwego pożycia między Szezeniowskimi 
przyszło do nieporozumień na. tle majątko- 
wym. Źródłem ich był fakt, że majątek 
wniosła do małżeństwa tylko Szczeniowska. 
Przez pewien czas majątkowymi sprawami 
Szezeniowskich zajmował się brat oskarżo” 
mej Józef Chilewski, ku wielkiemu niezado 


Wieczór mezyczny | 
= w Sodalicji Pań Krakowskich | 


"W sobotę, dn. 80 ub. m. odbył się pięktry wolemiu. Szczeniowskiego, który twierdził, 


że na przeprowadzonych w imieniu żomy 
transakcjach, a to sprzedaży kamienicy i ku 
pnie majątku Osie w Poznańskim. Chilewski 
dobrze zarobił. Ten fakt stał się również 
przyczyną nieporozumień. 


wieczór muzyczny w sali sodalicyjnej przy 
pl. Mariackim, urządzony staraniem Sodalicji 
Pań' Krakowskich. Z bogato i bardzo urozmai- 
cbnego programu wokalnormuzycznego, Szcze- ; 
gólnie pięknie i podniośle wypadły deklama. | 
cje p. Marii Adelmanowej, która z głębokim | c e 
ódeżuciem wygłosiła wiersz Kasprowicza (,„Sal- | kupionym za pośrednictwem Chilewskiego, 
we Regina“), a w drugiej części programu na- Szezeniowscy sprzedali go korzystnie i na- 
strojowy wiersz Bełzy na tle muzyki Chopina. | byli większą posiadłość Łuków. I tę sprze- 
Zajmującą ilustrację muzyczną dla utworu | dali wikrótce z poważnym zyskiem, po czym 
Kasprówiczy skomponował p. Frączkiewicz.| przenieśli się do Warszawy. Tutaj 

Więczór muzyczny przedstawił ponadto publi- Szezeniowska namówiła meža do gry 
cźnośći, która. licznie wypełniła SL utalen- | na giełdzie. 

towanego skrzypka, p Witolda ę, Oraz | FNE Voi o . A 
kmat M. gi ad ipch dwigwpiadistę P. Było to w okresie największej spekulacji, 
Mariana Radzika —- uczniów Krak. Konserwar | W 1- 1928. Spekulacje Seczeniowskiogo skon 
torium Muzycznego. Z produkcyj p. Kałki na czyły się stratą zmacznej części majątku, co 
wyróżnienie zasługuje „Legenda* Wieniaw- | tie Spowodowało jednak rozdźwięków w 
z 2 PY CIN w małżeństwie, Akt oskarżenia stwierdza 
dalej, re Szczeniowski dbał ogromnie o ma- 
jątek żomy, że był człowiekiem nad wyraz 
zapobiegliwym, i że majątku wspólne o Sam 
nie przepuszczał, a w toku całego śledztwa 
nie wykazano ani jednego faktu, który by rZu 
cał niekorzystne Światło nu osobę zabitego 
lub jego prowadzenia się. 

Rodzice Szczeniowskiej dzierżawili od 
szeregu lat majątek Kobylany. Gdy stan ma- 
jątkowy Szczeniowskich pogorszył się przy 


skiego, którą wykonał ze zrozumieniem, a zaś 
p Radzik w etiudach Chopina wykazał dosko- 
nałą szkołę i technikę Wieczór koncertowy 
wypadł pięknie i poważnie, a publiczność dzię- 
kowala wykonawcom i organizatorom — rzę- 
śistymi . oklaskami. 


2 w 


Prywatne dokształcające KURSY 
„WIEDZA 
“KRAKOW, ulica Pierackiago L. 14 


„GŁOS NARODU“ z dnia 2 lutego 1987 


_Iwowska Matka usiłowała uprowadzić córkę Kronika kr 


nica zabójstwa 
W Kobgianach przed sądem 


Po roku gospodarki majątkiem Osie ża: 


SEP, 3, 


ka krakowska 


i LUTY. 


ali badu do pr i ieji. 
AL NGDRTRRÓW MAPCE do- Beybycia polidi 2. Wtorek. Matki Boskiej Gromnicznej. 


Okazało się, że uprowadzenia chciała doko- Rao h : 
mać matka Wandy D. prowadząca proces se- Ta KG e o 
paracyjny z mężem... Matka chciała w ten |3, Sroda, Św. Błażeja. 

l sposób odzyskać córkę, pozostającą podj Wschód słońca 7.15, zachód 16.26. 
opieką ojca. Wypadek zdarzył się w porze! Dlugość dnia 9 godz„ 11 min. 


A ———000000 
po]. W DZIEŃ IMIENIN P. PREZYDENTA R. P, 


| odprawiona została w kościele św. Barbary w 
|tywa na intencję Solenizanta. Młodzież szkolna 
| miała dzień wolny od nauki, Zawieszone zostały 
irównież wykłady na wyższych uczelniach, ==» 
| Okolicznościowe poranki w szkołach odbędą się 
na zarządzenie władz szkalnych w środą 
RAUT NA POMOC ZIMOWĄ urządzo- 
3 ny staraniem Stow. „Rodzina Urzędnicza* 
byli oni do Kobylan i początkowo góspóda-|pod protektoratem wojew.  Gmoińskiego 
rzyli wspólnie z rodzicami, a po śmierci| w salonach wojewódzkich przyniósł 1.412 
ojca Szczeniowskiej sami. zł. 45 gr. czystego dochodu. Przewodniczą- 
Nieporozumienia rozpoczęły się od r.|ca okręgu p. Zofia Małaszyńska składa ser- 
1980, Szezeniowski utrzymywał, że powodyj deczne podziękowanie ofiarodawcom za pe- 
do nich dawała żona, która miała strzelać parcie szlachetnego celu. 
do niego, Szczeniowska zaś zwalała winę ma) POCIĄGI NADAL SPÓŹNIAJĄ SIĘ z powo- 
męża. W. tym, stanie rzeczy Szczeniowska| du zasp śnieżnych, Wczoraj nastąpiła poprawa 
rozpoczęła w komunikacji autobusowej Krakowa z okoli- 
starania a seperację. cą. Uruchomiono autobusy do Bielska przez 


€. ; ; Wadowice i do Nowego Brzeska. W. południe 
Szezeniowski opuścił Kobylany i zamieszkał 

= A x zb PZ termometry wskazywały temperature —10 sto- 
w Krakowie. Wówczas jego żona powierzyła j c Ę 3 


A ni C. 
prowadzenie gospodarki rządcy J. Gędłko- `: DO WARSZAWY na Mi 
wi. Po pięciu miesiącach pobytu w Krako- P moe. waaję DT a AE 


E E eane aia a. dzynarodowe Zawody Łyżwiarskie i zwie- 
EL SO WS UZ aeua DIE| dzanie stolicy wyjedzie pociąg popularny 
dały wyniku, Szczeniowski powrócił do Ko-| Odjazd z Krakowa w sobote 6 bm. o godzi 
bylan. Chciał się widzieć z żoną i córką, 


; : „ba mie 13.15. Przyjazd do Warszawy w sobotę 
której przywiózł upominek umieninowy, ale sA dzi C= 
został wyproszony przez żonę za drz a. o 19.18. Odjazd z Warszawy w niedzielę 7 


à : b. m. o godz. 23.05. Przyjazd do Krakowa 
Szezeniowski zamieszkał wówczas w nędz- iadei à iie 
nej przybudówce dworskiej, w poniedziałek 8 bm. o godz. 5.15. Cena bi 


j k w pokoiku, |letn zł. 12.90. 
którego jedynym umeblowaniem była umy-|  KASIARZE PRZY PRACY, Ub. nocy nies 
erp fogra n ubranie, stolik i hamak | znani sprawcy Trozpruli kasę ogniotrwałą w 
E i a. Bzezeniowska była z tego |mieszkaniu Chai Perli Rosenzweig, przy ul. 
niezadowolona i wezwała swych braci,  |Krakowskiej 36 i zabrali z niej 700 zł. Zło- 
by siłą usunęli męża dzieje skrądli przy sposobności wartościowe 
z kobylańskiego dworu. Oburzony tym|%andelabry, wyrządzając szkodę w wysokości 
Szczeniowski, chcąc zaznaczyć, że on jest|? tys z 
panem majątku, sprzedał 14 morgów koni-| KOŁA POCIĄGU OBCIĘŁY MU RĘKĘ I 
czyny, a wieczorem 25 czerwca siłą wtar- | NOGĘ. W niedzielę późnym wieczorem na dwor- 
guął do dworu. Po wyważeniu drzwi fia-| €u przetokowym w Krakowie obok mostu War. 
potkał rządcę Gędłka, Przyszło między nimi| szawskiego, podczas przetaczania wagonów, 
do starcia, w czasie którego Szczeniowska | starszy przetokowy, Marcin Siemieniuk, lat 40, 
strzeliła do powalonego na otomanę męża | 7%m. W Niepołomicach (Piaski 25), poślizgnąw- 
w lewą skroń, kładąc go trupem na miejscu. | Szy sie wpadł na szyny pod koła przetaczanych 

Qskarżona przesłuchana przez sąd w pier- | wagonów Doznał on zmiażdżenia dłoni prawej 
wszym dniu rozprawy .nakreśliła w 'ciem- | Tęki, oraz odcięcia prawej nogi powyżej kolana, 
niejszych barwach niż akt oskarżenia syl-|-- Wezwane Pog. Rat, przewiożło Siemieniuka 
wetkę zabitego. Przyznała się do czynu, ale | do Szpitala 6w. Łazarza na oddział chirurgicz- 
nię przyznała się do winy, twierdząc, że|ny, gdzie przystąpiono do natychmiastowej 
męża bała się panicznie. Krytycznej chwili | operacji Stan Siemieniuka bardzo ciężki. 
strzeliła nie zdając sobie sprawy gdzie NETU" Ulan TY 
strzela i do kogo. Oddała strzał, gdy ujrzała| Zawiadomienia i komunikaty 
niesamowity wyraz twarzy męża i pianę na| MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZE- 
ustach. Zmarłego określiła Szczeniowska| NAJŚW. SAKRAMENTU odprawiona zo- 
jako człowieka gwałtownego, odznaczają- | stanie we czwartek, 4 bm., w kościele SS. 
cego się „sadystyczną chęcią dokuczania”. | Felicjanek o godz. 8. 

Przysłuchująca się rozprawie publicz-| „SPRAWOZDANIE Z IV ZJAZDU SŁO- 
ność z zainteresowaniem oczekuje, czy | WIAŃSKICH GEOGRAFÓW I ETNOGRAFÓW 
wezwani przez sąd ówiadkowie w liczbie W SOFII“, Odczyt pod tym tytułem wygłosi 
20, potwierdzą tłumaczenie oskarżonej. |ny zebraniu naukowym staraniom Pol, Tow. 
Rozprawa potrwa 3 dni. Trybunałowi prze-| Geogr. wizyt. Konstanty Bzowski we Środę, 
wodniczy sędzia Konopka, oskarża prok.|3 bm o godz. 19, w sali Inst. Geogr. U. J: 
Gajewski. Grodzka 64, 

WSZYSTKO ZALEŻY OD TEGO... 
Surowa, mrożnaą zima pogorszyła położenie 


—009— 


Z żałobnej karty 


ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Tadeusz 


przygotowują na ustnych lekcjacn zbiorowych 
oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
przystępnie i wyczernująco opracowanych 
| skryptów, programów i tematów, dó: 
1) egzaminu doirzałości gimnazjum, 
2) egzaminu z 6-cinu kl. gimn., 
3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszęchej 
"Uwaga Uczniowie kursów koresponden- 
` cyjnvch otrzymaja co miesiąc te- 
maty z 6-cin głównych przedmio- 
tów do opracowania, — Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciągw roku szkolnego po- 


7 | stepy uczniów. — 
i Wykisdają wybitne siły fachowe. — Opłaty niskie 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
w Krakowie, ul. Pańska 14. 
Numer akt: IL. Km. 1383/36. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
' Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
H rewiru, Czesław Paszyński, mający kance- 
larię w Krakowie ul. Pańska Nr, 14. na pod- 
stawie art. 602 k. p. ©. podaje do publicznej 
«wiadomości, że dnia 13 lutego 1987 r. o godzi 
nie 10.15 w Krakowi», ul. Floriańska Nr. 51. 
odbędzie się licytacja ruchomości,  składają- í Y 
'cych się z 100 kg. kiełbasy, 2 kasy rejestracyj- Teatr m. im. J. Słowackiego. 

ne „National“, maszyny do krajania T| Wtorek 2 lutego popol: „Barza“, 

3 wagi. Oszacowanie powyższych ruchomości | „Nieusprawiedliwiona godzina”, Ti 
odbedzie sie przy licytacji. roda 3 lutego: gna to nie na serio’, 

_ Ruchomości można oglądać w dniu licyta- wrin oaa Domu żołnierza. 

“Ji w miejscu,i czasie wyżej oznaczonym. , Wtorek 2 lutego godz. 15.80: „Który z niché, 

Dnia 24 stycznia 1937 r. więcz: o godz. 19.80 „Wesoły i wstydliwy hulaka”. 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru UI. 


ADRI: : Romeo i Julia (Norma Sherer, Leslie 
(--) Czesław Paszyński, 


Julian Chojecki, 1. 86. — Śp. z Giehułtow- 
skich Maria Starzakowa, 1. 82, żoma emer. 
Śp. Wanda Żelechowska, 1. 52, em. Kasy 
Oszcz. — Śp. Antoni Wiącek, l 81. -— Śp. 
Wojciech Kue, 1. 70. — Śp. z Kulów Zofia 
Weinowa, żona inżyniera. —- Śp. z Jagiel- 
łów: Maria Adamczykowa, 1. 76. Śp. Jan 
Jagielski, ]. 79. 3 i 


4 . — —— — Ed — — = 

Składki złożone w administracji 
„Głosu Narodu“ 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Inż. 

WI. Braumanowie zamiast światła na grób 

matki Śp. Leokadii Leszczyc Sumińskiej, jako 

w trzecią rocznicę śmierci zł. 5; Aleksandra 

Soroczyńska zł. 5; Ks. Groblicki zł. 5.30; M. K. 

zł, 5; A. W, zł, 2. 

Dla studenta U. J. na indeks Ks, St Gru- 

dziński Sandomierz zł. 10. Fi 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIM, 


p AA ZZ m O O A A A O A Ó a z z > 


wiecz, 


Howard). cj 
APOLLO: „Szampański wale" 


Sikorski, 1. 86, inż. em. prof. U. J. — Śp. „Metropolitan“. 


,rza przedstawienie dla dzieci p. t. „„Bajowe | 
jbajeczki* w czwartek, 4 bm., o godz. 16) 
jw sali T. S. L. przy ul. św. Anny 5. 


mas pracujących. W takim nastroju jedyną my- 
fla pocieszającą jest Świadomość, że: jeżeli już 
wszystko zawiedzie, to przecież pozostał nam 
ratunek w loterii. Nic właściwie nie stoi na 
przeszkodzie, aby za 10 zł. nabyć ówiartkę lo- 
su loteryjnego w znanej ze szczęścia i obfito- 
ści wygranych kolekturze A. WOLAŃSKRA, 
Kraków, Rynek Gł. 48: Warszawa, Nowy 
Świat 19, — Tylko... Nie trzeba zwiekać. 
STOWARZYSZENIE PAŃ MIŁOSIER- 
DZIA św. Wincenteg» a Paulo organizuje 
A ; we wtorek, 2 bm. o godz. 17, w sali przy, 
SP. sam piw nl. Warszawskiej 5, „Szopkę krakowską“, a 
o -02 : 
w czwartek, 4 b. m. o godz. 18 przedstawie 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — |nie komedii Wł. Roiewskiego „Gobelin“. 
Dzisiaj we wtorek po południu dramat J. Kę.| Cały dochód przeznaczony na ubogich cho- 
dziory „Burza“, w opracowaniu scenicznym | rych pozostających w opiece Stowarzysze- 
reż J. Karbowskiego z pp.: Suchecką, Kar-| nia. 
bowskim, Bumatowiczem w rolach głównych. EEEE DOTS OCE EEE RARE ANA, 
Wieczorem, po cenach zmiżonych, pełna hu- pi 
moru komedia St. Bekeffi' ego „Nieusprawie- 
dliwione godzina“ z pp.: Matusiakówną, Kar- 
bowskim, oraz Bedmarską, Klońską, Macher- 
skim, Woźnikiem, Wrońskim i in. Jutro w śro 
de „Ależ to mie na serio* komedią L. Piran- 
della, w opracowaniu scenicznym reż. W. Bie- produkcje chóru ogólnego, poszczególnych 
gańskiego, w premierowej obsadzie. W czwar. zespołów i orkiestry. Początek o godz. 20 
tek „Burza* J. Kędziory, Pod kierunkiem | „ sali Starego Teatru. - 
reż, W. Radulskiego odbywają się próby z ko-| TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIE 
medii muzycznej p. Armont'a i L. Marchand'a ; NIERZA daje dzisiaj (wtorek 2, IT) na przed 
p. t. „Krawiec w zamku”, która będzie naj- | stawienie popołudniowe o godz. 15.80 cieszą 
bliższą premierą teatru im. J. Słowackiego. -|cą się dużym powodzeniem, farse francuską 
BAJKI DLA DZIECI. „Teatrzyk mario-| P. t. „Który z nich“ w opracowaniu scenicz 
netek IV Koła T. S. L. w Krakowie powta-| "ym dyr. J. Wiśniowskiego, a na wieczorne 
o godz. 19.30 pełną humoru i zabawy kroto- 
chwilę Arnolda i Bacha p. t. „Wesoły i wsty 
'dliwy hulaka* w opracowaniu scenicznym 


BAGATELA: Bohaterowie Sybiru, oraz rewia 
p. t „Czar piosenki", 
DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 25 bm. 


KINO MUZEUM wyświetla w poniedziałek i we 
RO film p. t. „Napad na Kongo", Ponadto do- 
atki“. 
. PROMIEŃ: Sportowiec nieustraszotiy. 
*, STELLA: Trędowata (Barszczewska, Brodnie- 


cz). 

ŚWIT: Ostatni Mohikania. 
SZTUKA: Zapomniana symfonia. 
UCIECHA: Przerwana pieśń, 


DZIŚ koncert peświęcony twórczości 
Stan. Niewiadomskiego, w wykonaniu chó- 
rów Związku Tow. Śpiew. i Muz. Woj. 
Krak, ze współudziałem orkiestry K. P.W. 
Bogaty program obejmuje oprócz prelekcji, 


Mr. 8. ,GŁOS NARODU" z dnia 2 lutego 1937 


wm r 


=; Eeee e A 


„Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 3 = BAB ASI 
i 220000090000000200000000009009000409000000090200000000000005 


] 

Rewiru VI. ul, Garbarska Nr, 6, |fe e 
D D A o |: Kazania na okres wielkopostny! $f 
sygn. VI, Km. 1627/38. s ! ° 

baoey j A ij niani: api © PILCH Z. X. Dr., Odrzucenie Mesjasza jako następstwo grzechów 4 

egzoza a p | 2 , 3] J ep 2 a 

Guwieszczenie o licytacji nieruchomości | $ | 7 EU a Pó a padych a SIANA 

Komoruik Sądu Grodzkiego w Krakowie, a ROGÓŻ A. X., Bądź mężem. Nauki rekolekcyjne dla młodzieży s 
rewiru VI, urzędujący przy ul. Garbarskiej 6, ` - pozaszkolnej męskiej „s 2— e 
na podstawie art. 676 i 679 k, p. c. podaje do e ROGÓŻ A. X., Nauki rekolekcyjne dla pozaszkolnej mł. męskiej „ 1.80 8 
publicznej wiadomości, że dnia 15 marca 1937 e s W cieniu ołtarza — materiały rekolekcyjne » 150 © 
roku o godzinie 9 w Sądzie Grodzkim w Kra- ô SEMENENKO P. X, Męka i śmierć Pana Naszego Jezusa Chry- 8 
kowie przy ul. Starowiślnej 18, sala nr 35 od- 2 -_ stusa - „a 3.50 s 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze- |fq @  SOBALKOWSKI Sz., X. Dr., Głos z krzyża, Cykl kazań pasyjnych „ 1.50 © 
torgu należących do dłużników: Władysława p poleca: 3 
Cyrcka, Stanisława Broczyńskiego. Stanisława |% 2 K 3 s $ 
fajdnka, Bogumity Cyrek, Walert Hajduk A $ Ksiegarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 3 
i Kazimiery z Hajduków Pfeifferowej. niera- 2 y ? 


e 
chomości: Lwh. 514. 600 i 658 ks. gr. gm. kat. 223%00003230050020200050000000000000000000000050050003503500050 


Kraków. Dz. XIN Zwierzyniec, położonych azs 
w Krakowie przy ul. Emaus nr 41a przy CZYM |g 

realność lwh, 514 stanowi parcelę budowlaną 

Lkat. 547 na której stoi dom murowany wy- 

soko-parterowy z poddaszem częściowo miesz- | 


SETKI LATswaryne WITRAZ 
kalny a częściowo przemysłowy, hale stolar- p ŚWIĄTYNIĘ 


skie i szopy drewniane, oraz budynek j solidnie i artystycznie wykonany przez 


y: 


f 


LINOLEUM - CERATY 


Chodniki — Podszew!:i | 
— Wateliny — Parasole, 
Pończochy — Skarpetki. 
Rękawiczki — Kosmetyka, , 
Gorsety — Gumy ~ Dre-'! 
lichy — przybory litur- 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŁÓW Góralik. Rynek 20. | 


rowy. częściowo mieszkalny a częściowo prze- 
znaczony na magazyn lub na cele gospoilar- 
cze. zaś realności Lwb. 600 składająca się 
z parceli Lkat. 192/8 i Lwh. 658 składająca 
się z parceli Lkat. 192/13 stanowią parcele 
gruntowe względnie drogę. 

Nieruchomości wyżej wymienione mające 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie Okr. w 
Krakowie oszacowane zostały jak następuja: 
1) nięruchomość wh. 514 oszacowano na 
zł. 27.472.60, przyczem cena wywołania wyno- 
si zł, 20.604.45, zaś wysokość rękojmi, którą 
przystępujący do przetargu obowiązany jest 


I 


. 


Stefan iglicki 


Sp. Z 0. 0. | 


Kraków, Sławkowska 10. 


Telefon 112-51. 
Przyjmuje wszelkie zamó- 


wienia w zakres meblar- 
stwa słtolarskiego i tapi- Tak zakneblujesz 


$. G. ŻELEŃSKI 


KRAKÓW, AL. KRASINSKIEGO L. 23. 


TELEFON 106-16. P. K. ©. 405-506. 


gh. 1 


Założony 1902 r. 15 złotych medali. 
PROJEKTY i OFERTY DARMO. 


złożyć zł. 2.147.26; 2) nieruchomość Lwh. 600 cerskiego wchodzące i wy- zmorę trzasków, 
oszacowano na Zł. 1956, przyczem cena wywo- konuje wediug własnych r 
ı dostarczonych wzorów. mając 


łania wynosi zł. 1.892, zaś wysokość rękojmi Mióma: STAJE da SE asn 


którą przystępujący do przetargu obowiązany SER „b + — WASZ E 7.lamp. luksusową superheterodynę. 
jest złożyć zł. 185.60; 8) nieruchomość Lwh KOSZE NAPAPIERY CA PRE RA 
653 oszacowano na zł. 1.696, przyczem cena. Z, derobe nA e. GL ORIA 


wywołania wynosi zł. 1.272, zaś wysokość rę- ni A ia 
ieiS. materia!) ra- 


kojmi, którą przystępujący do przetargu obo- : i <= 
i 7 FZ e Koztowski. Kira- ; 
wiązany jest złożyć zł. 169.60. (51 , kówj tel 164.83. Na tada. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 3 nie telefoniczne posyła do j 
a takich papierach wartościowych bądź ksią- domu, 
żeczkach wkładkowych instytucH, w których ilimy artystyczne I i 
o motywach ludowych 
i nowoczesnych — poleca i 
Wytwórnia M. Chamuły 
Kraków, Basztowa 15. 


wolno umieszczać fundusze małoletnich, Papie- 
(Gmach Feniksa) DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU; 


ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej, 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o fe dodatkowem pu- RK sKitR ia TEJ 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do RSE A 
> : ychże oraz 
wiadomości warunki odmienne. przybory  elektrotechnicz- 
ne. — Obsługa fachowa 
poleca Feliks Pyrzenow- 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą m z 
do li i j c 

o licytacji i przysądzenia własności na rzecz ski Kraków, ul. Zwierzy” © K A Z 3 A i Na rety oryginalne glł= 

niecka 30 Uwaga na adreg, niańskie KILIMY oraz 

DYWANY ręczne „Ro — Co“. Rynek Główny 14, 


o rar 


A 


nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodn, Że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 


ści lub jej części od egzekucji ł że uzyskały | drugie piętro (nad „Delką*) — Ceny niskie! 
postanowienie Maj sądu, nakazujące agtajmy bezrobotnych m ree = - 
zawieszenie egzekucji, z i E. NACH: 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 0 A 21m n a t 1 g ł 0 d u. 5 +4] (R EWY i 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni fiary pieniężne składać należy na Lofem. padzóżujęnis: 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś K t PK PERLAS « 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać | onto © Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. najpardz oiik QSM wg 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim. © f i ar y w na t urze najszybciej, 

tanio, 


Komornik Sądu Grpdzkiego Rewiru VI. 


(=j Józef Maczek, w miejscowym Komitecie. codziennie! 


0 a a 


R. ALEXANDER I K. BENNET. 40 zawiadomienie urzędowe! Zapomniał o kart Oakley Street 139, telefonował. że prag-| wu, oczy jej błyszczały jak jasne pochodnie. 
ce do tej chwili, zajęty rozmową z Alicją. nie dokonać oględzin zwłok Piotra He- — Franku! Ozy to prawda! 
Naturalnie.. gdyby nie pościg zą Tracym, witta, który zmarł w swej pracowni na ranku! Qzy to P a! 
OT er$two w którym brał czynny udział, otrzymałby| Kings Road, w nocy 18. b. m. Doktor le.| , 77 Prawda... moje biedactwo. Wszystko 
5 zawiadomienie już na kilka godzin przed! czył go od dwóch lat na chorobę serca, skończyło się dobrze. Teraz pozostaje nam 
którego nie bylo tym! | Lekarz więzienny Clarke udał się razem) tylko zapomnieć... Zapomnieć razem. 
Włożył drżącą ze wzruszenia rekę do kie z nim do kostnicy, gdzie dokonano po- Nie mogła mówić. Gładził pieszczotliwie 
Powieść. szeni i wyjął dokument. Była to ćwiartka! wtórnych oględzin, których wynikiem) jej ręce, a po tym nachylił głowę i pocało- 
papieru, z nakreślonymi na niej ręką szełaj _ było stwierdzenie, że rana na szyji, do-| wał ją. Wyszli razem na korytarz. Dwóch 
— To dobrze — rzekła. — Prosiłam g0, słowami — prawdopodobnie meldunek tele- mniemany powód śmierci Hewitta, była| posterunkowych wynosiło właśnie rzeczy 


aby nie mówił nie rodzicom, dopóki nie do.| foniczny. Przyczytał ją, złożył wpół tak, że powierzchowną i nie uszkodziła żyły| Hewitta. Jeden trzymał pod pachą obraz 
wie się cżegoś więcej... Czy wiesz. Franku,| ostatnie wiersze były nieczytelne i podbiegł jarzmowej, Doktór Morris, który dowie-| z śmiejącym się błaznem. Kawałki podartego 


że to zaledwie cztery dni od czasu. kiedy... do Alicji, wołając: dział się o śmierci Hewitta pa powrocie. płótna zakrywały śmiejąca się twarz i wy- 
się to stało? Cztery dni! A mnie wydały|  — To prawda. najdroższa! Hewitt umarł) do Londynu po tygodniowej nieobeenoś.. ciągniętą rękę. Przeszła, obok obrazu bez 
się one wiekiem. — Umilkła, "| na serce, Oto urzędowe zawiadomienie! Wil- ci, gotów jest wydać świadectwo śmierci wzruszenia, śmiojąc się do Franka, który 
pala sekt Wokolie: mot da] mi ten papier do przeczytania ale) Z powodu ataku sercowego, w następ-| przezornie zasłonił go przed jej wzrokiem. 
| | nie przypuszczałem... On nie został zamordo) stwie nagłego wzruszenia, Szli razem ku szczęściu, nie pomnąc na prze 
08 Cztery dni od czasu, kiedy Piotr He-| wany!... Umarł. umarł na serce! Czy rozu- Uwaga: — Sprawę przociwko Ja-| 7519 niedawno ciężkie chwile. Mieli o nich 
witt uległ atakowi serca. miesz? Jarvis dowiedział się o tym od leka- nowi Tracyemu umarza sie. Uwaga: zapomnieć... oboje. 
Oczy Alicji, kiedy je podniosła, powie-| "2a Hewitta, a oto pismo szefa. Posłuchaj! Ea już po meldunku Dra Morrisa donosił 
działy mu. że nie zrozumiałą zmaczenią jego Obejmując ją wpół. podniósł papier d» Hebber, że Tracy... 


słów. Nagle młodzieniec przypomniał sobie| jej oczu. Przeczytała, co następuje: | 


świstek papieru, który mu wręczył inspek- W jet . ; 
Vi Dr j NERO V tym miejscu papier był złożony, tak 2 À 
pA SE. Pe, 5 gh kiedy e. „SPRAWA HEWITTA—TRACYEGO". |że Alicja nie nroa czył dalej. Ale już po LER 
drzi efonu. Było to coś w związka odwróciła się i przytuli RAE R. 
r ry AERO AB ; j R . s ' zytuliła głowę do piersi 
ze śmiercią Piotra Hewitta... rzecz prosta. Dr William Morris, zamieszkały przy.| Franka. Kiedy po chwili podniosła A 


L rw W YA O ZZ 


f r 
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gT. 
RZE na stronie 6 po dziale gospodar. . , 50 gr. Drobne za wyraz . s soror wesa. 10 gr. 
omunikaty r p 60 gr Układ tabelaryczny o 50% drożej 
P o drożej. 
* na 1-szej 4 k "aade Fi) ar, i= mmen I Za zastrzeżenie miejsca dolicza się ZBP, 


| Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski, 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych 1 Wydawniczych pod zarządem R. Ferka k 


